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CZĘŚĆ URZĘDOWA

W niedzielę, dnia 12 b. m., odbyły 
się w Alcsuth zaręczyny Jej c. i k. Wyso
kości Najd. Arcyksiężniczki M a ł g o r z a t y  
K l e m e n t y n y ,  córki Jego c. i k. Wyso
kości Najdostojniejszego Arcyksięcia J ó- 
z e f a  z Dostojnym księciem A l b e r t e m  
T h u r n - T a x i s .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najw. postanowieniem z dnia 11 maja
b. r., najmiłościwiej przyzwolić, ażeby po
siadającemu tytuł i charakter radcy sądu 
wyższego, radcy sądu krajowego, Janowi 
S c h m i d o w i  w Rzeszowie, z powodu prze
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, wyrażone zostało Najwyższe za
dowolenie za jego długoletnią i wierną dzia
łalność służbową.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 maja.

Lord Wolseley pragnąc zachęcić 
młodzież angielską do pomnożenia 
zbyt szczupłych szeregów siły zbroj
nej, miał w tym celu w Oxford, mo
wę, którąby raczej nazwać można 
prelekcyą. Przedstawił on w niej o- 
braz porównawczy armii angielskiej 
z innemi armiami Europy. Prelekcyę 
swoją wygłaszał przed audytoryum 
złożonem w części ze studentów, a 
w części z obywateli. Siły zbrojne 
Anglii w porównaniu z innemi pań
stwami wystawił lord generał jako 
rzeczywiście bajecznie słabe, słowa 
zaś jego, jako doświadczonego wodza

w licznych wojnach w Chinach, Egip
cie, Kanadzie i południowej Afryce, 
miały znaczenie faktów, nie zapatry
wań. Lord Wolseley, który się zaj
mował niegdyś reorganizacyą i p o 
prawą angielskich korpusów ochotni
czych, nie polemizował teoryami, nie 
mówił o konieczności rozbrojenia, ale 
przeciwnie. Zachęcał też młodzież do 
wstępowania w szeregi ochotnicze, a 
konieczność tego motywował krótko: 
„Wojny są zawsze jeszcze nieuniknio
ne, a niedorzecznem byłoby przypu
szczenie, że można zapewnić pokój 
bez doskonałego przygotowania się 
do wojny i bez silnego uzbrojenia.“

Po znanych a bezskutecznych u- 
siłowaniach ze strony sfer wojsko
wych w Anglii, ażeby zreorganizować 
armię, najnowsza manifestacya zasłu
żonego generała sprawiła pewne wra
żenie. Może ono przebrzmieć, jak 
wszystkie poprzednie głosy, gdyż tra
dycyjna niechęć do reformy, któraby 
obarczała wszystkich Anglików obo
wiązkiem służby wojskowej, jest zna
na dostatecznie; nie pozostanie wszak
że bez znaczenia w sferach konser
watywnych, które ostatecznie mimo 
opozycyi uchwaliły olbrzymie pomno
żenie marynarki wojennej. Mowę lor
da Wolseleya uważają jako pośrednie 
przypomnienie angielskiej armii lądo
wej. Flota bowiem, jakkolwiek jest 
królową mórz i jakkolwiek olbrzymie
go jej znaczenia nie przeoczą żaden 
Anglik, nie byłaby w stanie utrzymać 
w zależności tych niezmiernych obsza
rów, których wybrzeży strzeże. Na 
olbrzymią tę rozległość terytoryów 
angielskich zwracał lord Wolseley u- 
wagę. Po wyliczeniu wszystkich po
siadłości potężnego państwa wymie
nił lord rzeczywistą cyfrę armii w 
kraju i zagranicą, a mikroskopijny jej 
stan 617.000 musiał wywołać zdu

mienie. Jakkolwiek wielu wie o tern, 
wszelako w zestawieniu z posiadło
ściami, których Anglia ma bronić, w u- 
stach generała cyfra powyższa wy
dała się, zwłaszcza po wyliczeniu mi
lionów wojsk europejskich, bajecznie 
małą. Między wielu sprzecznościami, 
które lord wykazywał w stosunku te- 
rytoryum do sił zbrojnych, rzucił tak
że uwagę o zaniechanym już zamia
rze zbudowania tunelu podwodnego, 
o czem wyraził się bardzo nieprzy
chylnie. „Dopóki, rzekł, nie przyjdzie 
na myśl jakiemu szalonemu ministro
wi zbudować tunelu, dopóty Anglia 
będzie się mogła jeszcze jako tako 
bronić, choćby szczupłemi siłami“ . 
Zdania tego nie skończył, jakby u- 
myślnie, dając do myślenia, że z cza
sem może się znaleźć taki minister. 
Przypuszczać można, że upomnienia 
tego o pomnożenie sił lądowych, nie 
zrobił lord Wolseley bez porozumie
nia z lordem Salisburym, co wskazy
wałoby, iż gabinet konserwatywny ma 
zamiar przynajmniej w części zreor
ganizować armię lądową, choć nie 
tak ogromnym kosztem, jak to uczy
nił dla floty.

Instrukcya
administracyjna dla c. k. Dyrekcyi fun
duszu propinacyjnego, wydana przez 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym na podstawie 
§§. 34 i 39 noweli do ustawy o znie

sieniu prawa propinacyi.

(Dokończenie).

X . W ym iar i spłata wynagrodzenia.
§. 35. C. k. Dyrekcya funduszu pro

pinacyjnego przystąpi przedewszystkiem do 
obliczenia wynagrodzenia dla wszystkich 
tych uprawnionych, którym c. k. krajowa 
komisya propinacyjna w myśl ustawy z 30

grudnia 1875, Dz. u. kr. Nr. 55/877 ozna
czyła swemi orzeczeniami czysty dochód 
z prawa propinacyi, tudzież zastrzegła pra
wo rzeczowe do jednego szynku, a to bez 
względu na ewentualnie wniesione rekla
macye z mocy §. 7 noweli , przyznając im 
171/, -krotny powyższy dochód czysty (§. 6 
ustęp a) noweli). Dalej dla tych uprawnio
nych , co do których wynagrodzenia c. k. 
Dyrekcya wydała osobne orzeczenia z mocy 
§. 15 i 16 noweli, (§. 6 ustęp b) noweli), 
mianowicie:

• a) dla właścicieli prawa propinacyi, 
którym c. k. komisya propinacyjna orze
czeniami swemi oznaczyła tylko czysty do
chód z prawa propinacyi, przyznając im 
17 '/a-krotny czysty dochód, zmniejszony 
o oszacowaną wartość ekwiwalentu za nie- 
przyznane prawo utrzymania szjnku wie
czystego ;

b) dla takichże właścicieli, którym 
orzeczeniami c. k. krajowej komisyi propi- 
nacyjnej przyznano tylko prawo rzeczowe 
do utrzymywania jednego szynku — osza
cowaną wartość tegoż szynku ;

c) dla właścicieli majętności tabular
nych, którym orzeczeniami c. k. krajowej 
komisyi propinacyjnej nie przyznano żadne
go z powyższych praw (ad a) i b) oszaco
wane za te prawa względnie jedno z nich 
wynagrodzenie.

§. 36. Pozostała po tem rozliczeniu 
(§. 35) reszta z całego kapitału wynagro
dzenia , może dopiero służyć na dodatkowe 
wynagrodzenie dla tych uprawnionych , co 
do których c k. Dyrekcya w myśl §. 13 
noweli, w skutek wniesionych reklamacyj 
(§. 7 noweli) wydała orzeczenie o podwyż
szonym czystym dochodzie z prawa propi
nacyi.

Za podstawę do wymiaru takiego do
datkowego wynagrodzenia służyć będzie 
nadwyżka, jaka okaże się z porównania 
czystego dochodu, oznaczonego orzeczeniem 
c. k. krajowej komisyi propinacyjnej w myśl 
ustawy z 30 grudnia 1875, Dz. ust. kraj. 
Nr. 55/877, z takimże dochodem, oznaczo
nym orzeczeniem c. k. Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego. (§. 18 instr.)

Nadwyżka ta może być przyznaną co 
najwięcej w wysokości 171/i razy. Jeżeli 
suma pozostałego kapitału wynagrodzenia 
nie wystarczałaby na pokrycie wszystkich 
nadwyżek, wówczas dodatkowe wynagro
dzenie przyznane być może reklamującym
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A M D  hł POTOCKI
W tej chwili otrzymujemy z Paryża 

telegraficzną wiadomość, która wstrząśnie 
kraj nasz cały i żałobnem odbije się echem 
wszędzie, gdzie oceniają prawdziwą zasłu
gę, nieskazitelną czystość charakteru , nie
wzruszoną godność osobistą i powagę.

Do wielu strat, jakie w ostatnich latach 
ponieśliśmy, przybywa nowa, bolesna, a jak
kolwiek spodziewana, głębokim smutkiem 
okrywająca społeczeństwo, którego br. Alfred 
Potocki był w całem znaczeniu tego wyra
zu, godnym i świetnym przedstawicielem, 
wiernym i najlepszym synem.

Czy pod żałobnem wrażeniem tej chwili 
mamy mówić o Jego zasługach dla kraju i 
państwa całego? czy mamy datami wska
zywać te stanowiska, na których hr. Alfred 
Potocki służył zawsze dobrej sprawie, spra
wie społecznego ładu i harmonii, przyspa
rzając powagi i znaczenia swemu narodowi? 
Wszak treść księgi żywota tego męża, która się 
Już zamknęła na ostatniej stronnicy, zbyt 
Wszystkim pamiętna , abyśmy powtarzać to 
Potrzebowali, co każdy z nas we wdzięcz- 
ńem chowa wspomnieniu, co każdy z nas 
^obowiązku, jako przykład naśladowania go- 
oay, przekaże pokoleniom następnym.

Stojąc nad świeżym tym grobem, po
ruszeni do głębi stratą, którą dotkliwie całe 
społeczeństwo nasze odczuje, niepodobna 
nam zdobyć się na pełny obraz tej niezmordo
wanej a zawsze dodatniej, zawsze wierne.) 
zasadom działalności, która od roku 1860, 
kiedy hr. Alfred Potocki pracę swą parla
mentarną w Sejmie galicyjskim rozpoczął, 
aż do dnia wczorajszego, 17 maja 1889 — 
daty śmierci — wypełniła pięknie szlachetne 
to życie.

Urodzony w 1822 roku z ojca Alfreda 
c. k. tajnego radcy, ordynata na Łańcucie, 
ochmistrza wielkiego koronnego galicyjskie
go i Józefy z książąt Czartoryskich stolni- 
kównej wielkiej litewskiej, hr. Alfred Potocki 
całą nawet postacią swą, pełną wysokiej 
szlachetności i piękności rysów, przedsta
wiał świetny typ spadkobiercy wielkiego 
imienia i wielkich tradycyj, którym nowego 
dodał blasku. A jeśli w jego obliczu i po
stawie, z typowych rysów rodu, najdobitniej 
przejawiało się to, co w nich najszlachetniej- 
szem było, to i w charakterze, ze świetnych 
tradycyj, wziął hr. Alfred Potocki to, co w 
obecnym czasie dla społeczeństwa naszego 
najcenniejszem być mogło: obok niewzru
szonych zasad, niezamąconej nigdy konse- 
kwencyi w działaniu, wielką, ujmującą sło 
dycz w obejściu, łagodność i spokój w oce
nianiu spraw i ludzi.

Wierny dewizie starożytnej swej Pilawy : 
Scutum oponebat scatis — stalową tarczą spo
koju odpierał on ataki, które i jego nawet, ze 
strony żywiołów ustawicznego przeczenia nie
jednokrotnie w życiu publicznem spotykały. 
Z głęboką znajomością świata i stosunków, się
gających daleko po za granice naszego kraju,

z ową najcenniejszą .mądrością, jaką dają 
doświadczenia ocenione rozumnie, z owym 
spokojem, który do wszystkich wypadków 
zawsze odpowiednią przystosowuje miarę, 
przystąpił hr. Alfred do publicznej pracy. 
I dla tego ta praca wydała niemałe owoce, 
co jeśli dziś nie wszyscy dostrzedz chcą 
lub mogą, to w przyszłości niewątpliwie oce
nione należycie być musi. W sejmie gali
cyjskim od r. 1860 i od tejże daty w Izbie 
panów Rady państwa, następnie od 1867 — 
1870 jako minister rolnictwa, od 15 kwietnia 
1870 do 7 lutego 1871 jako prezes mini
strów, wreszcie jako Marszałek krajowy a 
potem do r. 1883 Namiestnik Galicyi, na 
każdem z tych wysokich stanowisk niespo
żyte zaskarbił sobie hr. Alfred Potocki za
sługi. W około niego skupiały się żywioły 
porządku i ładu, a on nadawał im powagą 
swego charakteru, bezstronnością sądu, ro- 
zumnem odczuciem potrzeb państwa i kraju, 
znaczenie i siłę. W około niego łączyły się 
w sejmie naszym szeregi prawicy, a zdanie 
jego rozstrzygało częstokroć zwyciężko naj
trudniejsze kwestye, i nawet negacyjne ży
wioły, uchylały nieraz czoła przed powagą 
jego słowa, przed powagą jego sądu, przed 
powagą jego nieskazitelnej zacności...

Zaszczycony wielkiem zaufaniem Naj
jaśniejszego Pana, który hr. Alfreda Potoc
kiego w gronie Swych najbliższych Dorad
ców odznaczał stałą życzliwością, mógł on 
być i był zawsze skutecznym a gorliwym 
pośrednikiem między Koroną a krajem na
szym, był orędownikiem słusznych potrzeb 
naszego społeczeństwa, spajając to społe
czeństwo coraz silniejszemi węzłami wdzię
czności i przywiązania z Najmiłościwszym

Monarchą, wzmacniając) w kraju poczucie 
łączności interesów z całością państwa, po
czucie dziś już zakorzenione głęboko i 
świadczące o naszym politycznym rozwoju. 
Z imieniem hr. Alfreda Potockiego spoty
kamy się przeto zawsze i wszędzie tam, 
gdzie chodziło o doDro i pomyślność kraju, 
o podniesienie jego materyalnego bytu, 
o jego rozwój ekonomiczny.

W roku 1883, znużony pracą, ze zwą- 
tlonemi siłami, osiwiały w usługach pań
stwa i kraju, ustąpił hr. Potocki ze stano
wiska Namiestnika Galicyi, zaszczycany do 
ostatka zupełnem zaufaniem Najmiłościw- 
szego Monarchy, któremu lat tyle był wier
nym i zawsze gotowym doradcą. Ustąpił, 
otoczony czcią i uznaniem współobywateli, 
żegnany ogólnym , niekłamanym żalem. 
Zjednoczyli się podówczas wszyscy w od
daniu hołdu zasłudze, zewsząd podniosły 
się głosy, pełne czci i wdzięczności — 
niechętnych, nieprzyjaznych nie było.

Było to niewątpliwie rzadkie, wyjąt
kowe w tych warunkach zjawisko, by mąż 
stanu, który w ciągu ostatnich lat dziesią
tków był niemal bez przerwy oddany spra
wom publicznym, w chwili ustąpienia z wy
sokiego stanowiska, żegnany był tak jednomy- 
ślnem swych zasług uznaniem. Nawet prze
cząca wszystkiemu, zjadliwa i gorżka a w 
swem działaniu rozkładowa krytyka, umil
kła , oddając tem hołd niezwykłej szla
chetności charakteru i wysokiej podniosło- 
ści uczuć hrabiego Alfreda.

Nie teraz — powtarzamy — chwila 
pod pierwszefn wrażeniem, i nie tu miejsce 
— bo na to wieleby kart potrzeba — kre
ślić pełny obraz publicznej działalności zga-



tylko w stosunku sumy pozostałego kapita
łu wynagrodzenia, do sumy sprawdzonych 
nadwyżek (§. 6, ustęp 4, 5, 6 noweli).

§. 37. Jeżeli po dokonanem rozlicze
niu w myśl §. 35 i 36 instrukeyi, pozosta
nie jeszcze nadwyżka kapitału wynagrodze
nia, pozostała w ten sposób reszta rozdzie
laną, będzie tylko między tych uprawnionych, 
którym orzeczeniami c. k. krajowej kornisyi 
propinaeyjnej w myśl ustawy z 30 grudnia 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55/877, oznaczony zo
stał czysty dochód z prawa propinacyi, a 
to w miarę wysokości tego czystego do
chodu (§. 6 ustęp ostatni noweli).

§. 38. Obliczone w myśl §. 35, 36 i 
37 instrukeyi wynagrodzenie ma być wyra
żone w obligacyach propinacyjnych, przy- 
czem kwoty wypadające w kapitale wyna
grodzenia poniżej 50 zł. nie mają być u- 
względnione.

Wynagrodzenie to poda c. k. Dyrekcya 
do wiadomości stron interesowanych (§. 19, 
noweli).

§. 39. Spłata kapitału wynagrodzenia 
rozpocznie się z dniem 1 stycznia 1890 i 
może być uskuteczniona, jeśli uprawniony 
najpóźniej do 31 grudnia 1894 przedłoży 
c.k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego prze
kaz względnie uchwałę Sądu realnego, ze
zwalającą na wypłacenie powyższego kapi
tału do rąk właściciela (§. 19, 30 i art. II. 
noweli, tudzież §. 26 i 27 ustawy z dnia 
30 grudnia 1875 Dz. u. kr. Nr. 55/877), oraz 
jeśli uprawniony przedłoży c. k. Dyrekcyi 
w myśl §. 28 noweli w 14-dniowym termi
nie wszystkie dokumenta tyczące się dzier
żawy prawa propinacyi, lub poda warunki 
ustnej w tym względzie umowy, lub też u- 
sprawiedliwił się z powodu niemożności 
przedłożenia tych dokumentów.

Po bezskutecznym upływie roku 1894 
kapitał wynagrodzenia złożony zostanie do 
depozytu sądowego (§. 19 ust. 3 noweli) a 
to po porzedniem ulokowaniu go na żąda
nie uprawnionego, w kasie Oszczędności lub 
w papierach publicznych mających pupilarne 
bezpieczeństwo (§. 28 ustawy z 30 grudnia 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55/877) ewentualnie za
tem i w obligacyach propinacyjnych, jeśli 
one uzyskają pupilarne bezpieczeństwo.

§. 40. Z przyznanego kapitału wyna
grodzenia, który wypłacony będzie gotówką 
uzyskaną ze sprzedaży obligacyi propina
cyjnych (jeśli uprawniony w myśl § 20 u- 
stępu 4 noweli, nie zastrzegł sobie we wła
ściwym terminie wypłaty w obligacyach pro
pinacyjnych) potrącony będzie w myśl §. 29 
noweli:

1)Przedewszystkiem czynsz dzierżawny 
z prawa propinacyjnego pobrany z góry 
przez uprawnionego od dzierżawcy za czas 
od 1 stycznia 1890 do chwili zgaśnięcia 
kontraktu, czy to w skutek upływu terminu 
dzielrżawy przez c. k. Dyrekcyę uznanej, czy 
też w skutek wypowiedzenia kontraktu ze 
strony c. k. Dyrekcyi lub dzierżawcy (§. 26 
noweli i §. 44 instrukeyi).

2) Kwota wykazana do ściągnięcia 
przekazem Sądu realnego.

3) Czynsz dzierżawny przypadający 
za oznaczony wyżej ad 1 okres czasu, o ile 
przez osoby trzecie został zakondykowany 
lub trzecim osobom egzekucyjnie przysą
dzony.

2
§. 41. Strącony czynsz ad 1) ma być 

pobrany na rzecz funduszu propinacyjnego 
jako dochód z dzierżawy odnośnego prawa 
propinacyi, kwota zaś ad 2) i czynsz ad 3 )  
ma być przesłany do depozytu właściwego 
Sądu.

Gdyby z kondyktu sądowego albo z 
wyroku egzekucyjnego (§. 40 instrukeyi punkt
3) nie można dojść stałej, ściśle oznaczonej 
cyfry należytości, strąci c. k. Dyrekcya po 
poprzedniem ewentualnem wyrównaniu pre- 
tensyi funduszu propinacyjnego, z przyzna
nego uprawnionemu kapitału wynagrodzenia, 
kwotę przypadającą jako czynsz za czas 
oznaczony w §. 40 punkt 1 instrukeyi, i 
odeszle strąconą tę kwotę do depozytu Są
du właściwego.

_§. 42. O wydaniu kapitału wynagro
dzenia miastom wykonywującym na swych 
obszarach gminnych ograniczone prawo pro
pinacyi zawiadomi c. k. Dyrekcya Wydział 
krajowy (§. 32 noweli), z podaniem wyso
kości kwoty tudzież numerów i seryi obli
gacyi zawinkulowanych (§. 34 instrukeyi).

§. 43. Wypłatę wynagrodzenia stro
nom w gotówce uskuteczniać będą c. k. 
Urzędy podatkowe, tudzież c. k. kasa Dy
rekcyi funduszu propinacyjnego, a to w spo
sób ustanowiony instrukcyą rachunkową.

X I. Zarząd prawa propinacyi i fundu
szu propinacyjnego.

§. 44. Dla wyznaczenia wysokości rocz
nej opłaty za lieencyę propinacyjną, wzglę
dnie dla ustanowienia ceny fiskalnej każde
go prawa propinacyi z osobna (§. 24 no
weli), jak niemniej dla oznaczenia wysoko
ści czynszu dzierżawnego z powyższego pra
wa wydzierżawionego po nad czas 1 stycz
nia 1890 łącznie z innemi źródłami docho
dów lub łącznie z dochodami innych ciał 
tabularnych, czy to w celach powyższych, 
czy z powodu konieczności pozostawienia do
tychczasowych dzierżawców po nad czas od 
1 stycznia 1890 (§. 27 noweli), czy wresz
cie dla potrącenia czynszu w wypadkach 
przewidzianych §. 29 noweli, zbada c. k. 
Dyrekcya nadesłane przez uprawnionych w 
myśl wezwania (§. 2 lit. a.) dokumenta i 
oświadczenia i zarządzi w miarę potrzeby 
komisyjne dochodzenie na miejscu podług 
wskazówek przez siebie ustanowionych.

Gdyby fasye za rok 1888 obejmowały 
łączną kwotę rozmaitych dochodów lub do
chodów z innych ciał tabularnych, jak nie
mniej, gdyby fasye same nasuwały pewne 
wątpliwości, wówczas postąpić należy ana
logicznie jak przy postępowaniu reklama- 
eyjnem z tą różnicą, że dochodzenie rzeczo
ne ma się odbyć z urzędu.

§. 45. Gdyby w obec pozostawienia 
dotychczasowego dzierżawcy po nad czas 
od 1 stycznia 1890 wyśledzenie wysokości 
czynszu z prawa propinacyi za czas od 1 
stycznia 1890 ostatecznie w drodze porozu
mienia nie dało się uskutecznić, dzierżawca 
obowiązany będzie przez czas trwania kon
traktu z c. k, Dyrekcya opłacać jej czynsz 
w takiej wysokości, w jakiej za czas przez 
Dyrekcyę przyjęty, wypadnie w stosunku do 
rocznego dochodu z odnośnego prawa pro
pinacyi przyjętego do wymiaru podatku do
chodowego za rok 1888 (§. 27 noweli).

§. 46. Licencye propinacyjne na wy
łączny wyszynk trunków propinacyjnych w 
terytoryach obojętych poszczególnionemi u- 
prawnieniami, mogą być nadane w wypad
kach, w których c. k. Dyrekcya to uchwali.

C. k. Dyrekcya ogłosi w odpowiednim 
terminie, które licencye. za jaką opłatą i 
pod jakimi warunkami są do rozdania.

§. 47. Starający się o lieencyę, który 
wnieść ma o to podanie bezpośrednio do c. 
k. Dyrekcyi, musi być przedewszystkiem u- 
prawnionym do rozporządzania swoim ma
jątkiem , osobą nieposzlakowaną i zasługu
jącą na zaufanie, a to tak pod względem 
punktualnego uiszczania opłat licencyjnych, 
jak i pod względem pewności przestrzega
nia przepisów policyjnych (utrzymywania 
odpowiednich trunków propinacyjnych, uży
wania tylko uprawnionych szynkarzy, zgła
szania ich w przeciągu dni ośmiu, jak i za
miaru otwarcia nowych szynków właściwej 
c. k. władzy politycznej i t. p.).

W tym względzie może c. k. Dyrekcya 
odnieść się do właściwego c. k. Starostwa 
lub swego delegata o udzielenie opinii.

C. k. Dyrekcya ustanowi czyli i w ja 
ki sposób zabezpieczyć należy zobowiąza
nia licencyonowanych w obec funduszu pro
pinacyjnego.

Przeciwko uchwałom c. k. Dyrekcyi co 
do nadania i odjęcia licenc-yi nie przysłu
guje stronom żadne prawo odwołania lub 
rekursu.

§. 48. O nadaniu licencyi propinacyj- 
nej zawiadomi c. k. Dyrekcya Władzę poli
tyczną tego powiatu, w którym prawo pro
pinacyjne ma być wykonywane, z podaniem 
imienia i nazwiska, zajęcia i miejsca za
mieszkania licencyonowanego, tudzież obję
tości i czasu trwania licencyi.

§. 49. Uchybienie w uiszczeniu rat 
opłaty, niestosowanie się do przepisów po
licyjnych, ogłoszenie do majątku licencyo
nowanego konkursu lnb krydy, skazanie za 
zbrodnię lub przestępstwo pochodzące z 
chęci zysku, lub uwłaczające moralności pu
blicznej i t. p., pociąga za sobą utratę li
cencyi propinaeyjnej.

Postanowienie powyższe winno być wy
raźnie powołanem w akcie licencyi.

§. 50. Nie rozdane licencyami propi- 
nacyjnemi, prawa propinacyi, mają być z 
reguły wypuszczane w dzierżawę przez pu
bliczną licytacyę, którą c. k. Dyrekcya o- 
głosi w odpowiednim terminie.

§. 51. Licytacyę będą przeprowadzane 
za pomocą ofert tylko pisemnych i pod wa
runkami osobno przez c. k. Dyrekcyę usta
nowić się mającemi.

C. k. Dyrekcya zarządzić może w po
jedynczych wypadkach albo ponowną licy
tacyę, albo poruczyć swemu delegatowi prze
prowadzenie w tym względzie pertraktacyi.

W każdym wypadku przysługuje c. k. 
Dyrekcyi prawo wolnego wyboru między 
oferentami.

§. 52. W wyjątkowych wypadkach nie
pomyślnego wyniku licytacyi lub pertrakta
cyi, niedotrzymania przez dzierżawcę wa
runków kontraktu lub niedotrzymania wa
runków licencyi i t. p. może być zaprowa
dzony czasowo zarząd własny w wykony
waniu prawa propinacyi.

Właśni szynkarze, pozostawać będą 
pod bezpośrednią kontrolą ustanowionego 
przez c, k. Dyrekcyę delegata.

Osobna instrukcyą, którą wyda c. k. 
Dyrekcya, określi atrybucye i obowiązki jej 
delegatów.

Rachunki zarządu własnego wraz z u- 
zyskaną gotówką, mają być składane c. k. 
Dyrekcyi przez delegata z upływem każdego 
miesiąca.

§. 53. O wydzierżawieniu prawa pro
pinacyi, tudzież o wprowadzeniu zarządu 
własnego zawiadomi c. k. Dyrekcya właściwe 
c. k. Starostwo w sposób ustanowiony w §. 
48, rzeczą zaś delegata c. k. Dyrekcyi bę
dzie zawiadamiać dotyczące c. k. Starostwo 
w przeciągu dni ośmiu o ustanowionych 
dla zarządu własnego szynkarzach.

§. 54. Z mocy art. II ustęp 1 noweli 
przysłużą c. k. Dyrekcyi prawo rekursu do 
e. k. Namiestnictwa przeciw wymiarom przez 
c. k. Starostwa opłat od szynkarzy (§. 20 i 
21 ustawy z 30 grudnia 1875 Dz. ust kr. 
Nr. 55, 1877) w tych wszystkich wypad
kach, w których nie rozchodzi się o fun
dusz propinacyjny miast posiadających na 
swych obszarach gminnych wyłączne prawo 
propinacyi.

§. 55. O wymiarze opłat szynkarskich, 
opłat za zakładanie gorzelń, browarów i 
miodosytni, wreszcie o nałożeniu grzywien 
za przekroczenia propinacyjne, na rzecz 
miast posiadających na swych obszarach 
gminnych wyłączne prawo propinacyi (§. 42 
noweli), mają c. k. Starostwa zawiadamiać 
bezpośrednio Wydział krajowy (art. II. ust. 
2 noweli).

§. 56. Fundusz propinacyjny (§. 21 i 
31 noweli) i rezerwowy (§. 22 i 31 noweli), 
są funduszami samoistnemi, a kasa i ra
chunki tych funduszów prowadzone będą 
podług osobnej instrukeyi rachunkowej.

Eada Państwa.
(CCCL posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeńj, dnia 16 maja. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 10, m. 15.

Izba licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko

wie gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony 
krajowej.

Prezes gabinetu, hrabia T a a f f e ,  od
powiada na interpelacyę Carnerego w spra
wie stanowiska Rządu względem rezolucyi 
wiedeńskiego wiecu katolickiego o przy
wrócenie Papieżowi władzy świeckiej, tu
dzież na trzy interpelacye w sprawie zmo
wy woźniców tramwaju wiedeńskiego i sta
nowiska Rządu względem wyzyskiwania 
zdarzenia tego z jednej strony przez dzien
niki żydowskie do denuncyacyj przeciw 
chrześcianom, z drugiej strony przez dzien
niki antisemickie do agitacyj przeciw ży
dom. Obie odpowiedzi podajemy w całości 
poniżej sprawozdania.

Minister handlu margr. B a c ą u e h e m  
odpowiada na interpelacyę Luegera w spra
wie taryf tramwaju wiedeńskiego i na in
terpelacyę Schaupa w sprawie pokrzywdze
nia miasta Lincu przez pewien szczegół 
rozkładu jazdy na kolei Zachodniej — 
sprawy wyłącznie tylko lokalnego znaczenia.

Minister skarbu, dr. D u n a j e w s k i ,  
odpowiada na interpelacyę Pichlera w spra
wie przeniesienia powiatowej dyrekcyi skar
bowej z Zatcu do Komotowa, że stało się 
to na wniosek praskiej krajowej dyrekcyi 
skarbowej w skutek skoncentrowania się 
ruchu w Komotowie po wybudowaniu sieci 
dróg żelaznych.

Minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  
zabiera głos, aby odpowiedzieć na to. co 
p. Menger w szczegółowych rozprawach 
budżetowych dnia 7-go b. m. na podsta
wie, jak m ówił, wiadomości z wiarygodne
go źródła, powiedział o niewłaściwości ach 
w górnictwie skarbowem. P. Menger utrzy
mywał, że w Idryi zakupiono machinę za 
70.000 zł., którą niebawem znów sprzedać 
musiano jako stare żelaziwo; że w walco
wni blachy w Celii, w skutek nieumieję
tnego obchodzenia się, zepsuto machinę 
parową po dwuletnim dopiero użytku, 
czem tłóraaczą się niektóre pożałowania 
godne wydatki w budżecie; że nakoniec 
w Przybramie, założona wielkim kosztem 
fabryka towarów ołowianych, po kilku la
tach upadła. Pan Minister poczynił natych
miast dochodzenia, z których okazało się, 
że w Idryi zastąpiono nową machiną starą 
machinę, ale stało się to w roku 1881, po 
45-letnim użytku starej machiny, a nowa 
funkcjonuje wciąż bez przeszkody. Innego 
rodzaju machinę , nie taką, o jakiej mówił 
p. Menger, zakupiono tamże w roku 1886, 
ale i ta pod każdym względem jaknajlepiej 
funkeyonuje. W C elii, przy walcowaniu na 
próbę, okazały się drohne wady. jak zawsze 
się zdarza w nowych zakładach, ale łatwo 
je usunięto, tak, że walcownia jest odtąd 
w pełnym i ciągłym - biegu i wyrabia bla
chę, która zjednała sobie już uznanie 
w handlu. W Przybramie fabryka towarów 
ołowianych nie upadła, lecz jest również 
w pełnym ruchu. Pan Minister prostuje 
wiadomości p. Mengera, który powiedział, 
że umyślnie wytacza je przed publiczność, 
nie tyle dla własnego i skarbowych zakła
dów górniczych uniewinnienia, ile raczej 
dla niepokrzywdzenia dobrej sławy au- 
stryackich fabryk machin, które dostarczyły 
wyrobów swych do zbudowania owych ma
chin w kopalniach. (Brawo, brawo).

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala ustawę o utworzeniu fideiko- 
misu książąt Dietrichsteinów w trzeciem 
czytaniu.

Następnie dokonała wyboru komisyi 
nieustającej do roztrząśnienia projektu no
wego kodeksu karnego. Z wyboru wyszli 
pp. Dostał, Ilajek, Zukker, Kossowicz, Neu- 
ner, Ebenhoch, Ferjanczyc, Kopp, Weeber, 
Kuenburg, Wegscheider, Bareuther, Machał- 
ski, Piniński i Vayhinger.

Poczem bez dyskusyi przyjęto dekla- 
racyę do jednego z artykułów międzynaro
dowej konwencji o zapobieganiu krzewienia 
się mszyc winnicznych.

Bez dyskusyi również uchwalono rzą
dowy projekt ustawy o odpisaniu, do wyso
kości 400.000 zł., pożyczek danych w latach 
1871, 1872 i 1873, niektórym gminom w 
Czechach z okoliczności klęsk z przyrody, 
a to z zaleconą przez komisję budżetową 
zmianą w tym duchu, że, zamiast projekto
wanego przez Rząd przedłużenia terminu 
dla spłaty procentów od tych pożyczek, pro
centa te będą za przeszłość darowane, a 
nieodpisane cząstki pożyczek będą na przy
szłość wolne od procentów. — Projekt ten 
uchwalono zaraz także w trzeciem czytaniu.

słego Męża. Ale na jedną, wybitną jej cechę 
wskazać nam wypada. Gdy rzucimy okiem 
w niedaleką przeszłość i w okół siebie roz
glądniemy się bacznie, to niewątpliwie do
strzeżemy wśród społeczeństwa naszego, 
wielu ludzi siłą woli niepospolitych, wiedzą, 
szlachetnością górujących, wiele charakterów 
wyrosłych po nad poziom miary powsze
dniej.... Ale z trudnością wskazać nam przyj
dzie człowieka, o którym z całym powie- 
dziećby można spokojem: to mąż posiada
jący taką powagę, która go po nad wszelkie 
podnosi stronnictwa, on może być rozjemcą 
licznych sporów wewnętrznych, łagodzić wa
śnie, koić rozjątrzenia i będzie zawsze spra
wiedliwym, bo zawsze i niezachwianie bez
stronnym....

Takim mężem, posiadającym w wyso
kim stopniu przedziwną miarę w ocenieniu 
stosunków kraju i ludzi był hr. Alfred Po
tocki. On to powagą swego sądu nakazywał 
milczenie namiętnościom, uśmierzał i koił, 
a wszystkich pociągał ku sobie. Temu to 
błogiemu działaniu, tej niewzruszonej mie
rze, której wiele doniosłych możnaby przy
toczyć przykładów, zawdzięczać należy, że 
społeczeństwo nasze, jakkolwiek nieraz po- 
waśnione w sobie, jednoczyło się pod prze
wodnictwem takiego rozjemcy.

Stratę jaką ponosi kraj nasz przez 
śmierć hr. Alfreda Potockiego ocenią też 
wszyscy bez różnicy przekonań. Odczują ją 
najboleśniej ci, którzy bliżej patrzyli na dzia
łalność Jego, a tem lepiej ocenić ją mogli 
ci którzy ściśle związani z nim byli wspólno
ścią przekonań, kierunku, zamiarów...

Nocy dzisiejszej w Paryżu , zdała od 
ukochanego kraju zgasł hr. Alfred Potocki. 
Nad martwemi Jego zwłokami ciężkie i po
sępne myśli opanowują duszę. Podążył on

za całym szeregiem ludzi wzniosłych uczuć, 
myśli i czynu, którzy osierocili w tych la
tach ostatnich społeczeństwo nasze, Baum, 
Wodzicki, Szujski, Zyblikiewicz, Władysław 
Badeni, Grocholski — a teraz Alfred Po
tocki.... Nad mogiłami temi nie żalić się 
tylko — ale myśleć nam i rozważać głę
boko. Spoczęli snem wiecznym pierwsi pra
cownicy, opuścili nas, ale opuścili z owo
cem dojrzałym swej pracy, z pamięcią swych 
czynów, trudów, zabiegów, z krzepiącem du
cha wspomnieniem, że rozpoczynali dzia
łalność w trudniejszych niż obecne, cięż
szych warunkach, a zdobyli nam jaśniejszy o 
wiele, pogodny dzień dzisiejszy, pozostawiając 
tradycyę jak pracować należy, aby trud był 
skuteczny.

To spuścizna nasza, to wskazówka cen
na na przyszłość. Idąc tą samą drogą wy
trwania i systematycznej pracy, złożymy 
najlepszy hołd pamięci tych prawdziwych 
przywódców społeczeństwa naszego, którzy 
wskazawszy tory, po których kroczyć należy, 
poszli już w wieczność. Dalszy trud wy
trwały, dalsza działalność, za ich przykła
dem systematyczna a spokojna i zdobyte nią 
w przyszłości owoce, to będzie najpiękniej
szy pomnik, na mogiłach tych pierwszych 
pracowników wzniesiony.

Nietylko więc gorącą łzą żalu, jaką 
wyciska wiadomość o śmierci hr. Alfreda 
Potockiego, żegnać należy piękną tę postać, 
ale zarazem zapewnieniem, że to, co on 
zdziałał nie zniknie w pamięci ogółu, że 
droga, którą kroczył przez lat tyle nieza
chwianie i mężnie, będzie zawsze drogą 
rozumnych,^ najzacniejszych i najlepszych 
w społeczeństwie naszern.
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Następują wybory do delegacyj kra

jów  austryackich dla wspólnych spraw Mo
narchii. (Rezultat wyborów podaliśmy wczo- 
raj.)

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o nabyciu na rzecz skarbu trzech 
szóstych części kolej i łączącej różne koleje 
pod Wiedniem, tak źe odtąd cała kolej łą
cząca będzie w posiadaniu skarbu. — Ko- 
inisya kolejowa wnosi przyjąć projekt bez 
zmiany.

Pos. H e r b s t  uznaje korzyść dla pań
stwa z umowy z trzema kolejami prywat- 
nemi, do których owe trzy szóste części ko
lei łączącej dotychczas należą; a wspo
mniawszy o ważności posiadania całej ko
lei tej w ręku państwa ze względu na u- 
łatwienie kwestyi zbudowania przyszłej ko 
ler miejskiej, schodzi mówca na pole innych 
potrzeb miasta Wiednia: uregulowania akcy
zy, usunięcia wału akcyzowego naokoło mia
sta, zasklepienia rzeki Wiedenki, co wszystko 
zaleca życzliwości Rządu.

Pos. S c h a u p  nawiązując do wywo
dów preopinanta, oświadcza , że niema pe
wnie posła, któremuby pomyślność stolicy 
państwa nie leżała na sercu, zaleca jednak 
Rządowi dbałość o interesa także stołeczne
go "miasta Górnej Austryi, Lincu.

Pos. H e i l s b e r g  zaleca Rządowi,aby, 
pilnując interesów Lincu , dopilnowywał w 
tej samej mierze także interesów stołeczne
go miasta Styryi, Gradcu.

Poczem uchwalono projekt w drugiem 
i zaraz także w trzeciem czytaniu.

Następnie bez dyskusyi zatwierdzono 
wybory posłów Czecza, Kozłowskiego, Pi- 
nińskiego, Borkowskiego, Gojana, Zaleskie
go, Vergottiniego i Kokoschinegga.

Z kolei przychodzi sprawozdanie ko- 
misyi kolejowej z petycyi styryjskiego To
warzystwa gospodarskiego o przejęcie na 
własność skarbu kolei Południowej. Ko- 
misya wnosi: Ze względu na to , że dopiero 
w r. 1896 państwo będzie miało prawo oku
pić kolej rzeczoną, petycya obecnie jest 
przedwczesna; o ile jednak uskarża się na 
wygórowane taryfy, przekazuje się ją Rzą
dowi w myśl wniosku komisyi kolejowej co 
do uregulowania taryf.

Wniosek komisyi przyjęto.
Nakoniec bez dyskusyi uchwalono prze

kazać Rządowi petycye o poparcie budowli 
kolei z Fhrstenfeld do Hartberg z polece
niem, aby je jak najrychlej uwzględnił.

Porządek dzienny wyczerpano.
Pos. F i e g l  ubolewa, że komisya bu

dżetowa nie spełnia polecenia co do przy
spieszenia obrad nad wnioskiem o ulgach 
fiskalnych dla pism w sprawach winniczych, 
i czyni z tego zarzut pos. Plenerowi jako 
zastępcy przewodniczącego komisyi budże
towej.

Pos. P l e n e r  broni się tem, że raz 
tylko zastępował przewodnicz,ącego (Haus- 
nera), a wówczas sprawa ta nie stała na 
porządku dziennym.

P r e z e s  oświadcza, źe pos. Hausner 
miał szczerą chęć dziś przedmiot ten zała
twić, ale nie powiodło się mu zgromadzić 
komisyi.

Pos. Lu e g  er  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie policyjnego nie- 
zezwolenia na odbycie zgromadzenia wybor
ców ehrześciańskich w Wiedniu.

P r e z e s :  Posiedzenia następnego dziś 
naznaczyć nie mogę, uczynię to na piśmie. 
Posiedzenie to pewnie odbędzie się dopiero 
w jesieni. Gdyby tak było, życzę naprzód 
aby sprawa poruszona przez pos. Fiegla nie 
przyczyniła się do tego, byśmy rozeszli się 
w gniewnem usposobieniu (brawo! brawo ! 
z lewicy), a dalej życzę, żebyście w zado 
woleniu i w pomyślności spędzili czas wa- 
kacyj, w jesieni zaś zebrali się na nowo z 
pogodnym umysłem. Mam zaszczyt pożegnać 
panów. (Powszechne brawa.)

Koniec posiedzenia o godzinie 2giej 
minut 15.

Mowa J. E. Ministra handlu 
margr. Bacąueherna,

miana w dyskusyi nad ustawą o ochronie zna
ków towarowych, brzmi jak następuje:

(Dokończenie)
Pozwolę sobie teraz pomówić o kwe

styi prawnej natury ochrony znakowej i w 
związku z tem o kwestyi, czy definicya na
tury prawa znakowego należy do ustawy 
samej. Mojem zdaniem, jest to przedewszy- 
stkiem kwestya natury kodyfikacyjnej i dla 
tego pomieszczenie tej definicyi w samej 
ustawie uważam za niekonieczne. Ustawa 
dysponuje, a do nauki należy definiować; 
gdzie zaś ustawa, nie bacząc na granice 
pociągnięte sobie samą naturą rzeczy, za
puszcza się na należące do nauki pole 
definicyj, dzieje się to zwykle z ujmą dla 
samej ustawy. Właściwej korzyści z definicyi 
takiej od samego początku nie było można 
się dopatrzeć; niekorzyści zaś definicyj w 
ustawach zawsze rychło dawały się uczuć, 
bo cel ustawy i sposób, w jaki powstaje,
Wyciska na niej piętno trwałości — choć, 
co prawda, mniejszość komisyjna wnosi re-

„Gaaeta Lwowska" z dnia l^maja 1889.

zolucye, aby Rząd natychmiast po dojściu 
ustawy niniejszej do skutku wniósł projekt 
nowej w tym samym przedmiocie ustawy. 
Powtarzam: ustawa nosi piętno trwałości, 
gdy tymczasem postęp umiejętności bywa 
szybki, nieraz skokiem się dzieje. Definicya 
zaś w ustawie charakteryzuje naukowe sta
nowisko, jakie autorowie ustawy w czasie 
wydania jej w pewnej kwestyi zajmowali. 
Czy więc prawdziwe, czy fałszywe są drogi, 
któremi umiejętność w specyalnym razie 
postępuje, zawsze nastanie chwila, w której 
definicya w ustawie nie będzie już w zgo
dzie z nowym postępem umiejętności i roz
pocznie się walka między definicya w u- 
stawie a definicyą w nauce, a nie ulega 
wątpliwości, że nauka wyjdzie zwycięzko 
i przejdzie wyniośle do porządku dziennego 
nad ustawą.

Inne jeszcze względy przemawiają prze
ciw zdefiniowaniu natury prawa znakowego 
w samej ustawie. Gdyby tak być miało, 
umiejętność prawnicza powinnaby mieć go
tową już i wykluczającą wszelkie wątpliwo
ści odpowiedź na pytanie, jaka jest natura 
prawa tego; a wszakże nie ma jej bynaj
mniej. Nie ma pytania tak spornego, jak to, 
a quot capila, tot sensus. I łatwo to wytło- 
maczyć. Choć początki ochronnych znaków 
towarowych sięgają "dawnych czasów, jednak 
w ostatnich dopiero czasach zajęła się tą 
instytucyą prawną nauka. Autorów pi
szących o tem możnaby podzielić na cztery 
szkoły, ale jakkolwiek są z sobą poróżnio
ne, wszystkie w tem się godzą, że prawo 
znakowe nie jest własuością. Mianowicie 
też w dziedzinie prawa austryaekiego nic 
nie przemawia za pojmowaniem prawa zna
kowego jako własności. Co zaś powiedziałem
0 prawie znakowem, to odnosi się też do 
teoryi tak zwanego prawa przemysłowego 
w ogóle. A wszakże i kodeks handlowy co 
do prawa firmowego, które stanowi analogię 
prawa znakowego, podobnie sobie postąpił. 
Kodeks handlowy nie definiuje prawa finan
sowego i tym sposobem wskazał nam drogę, 
jaką w tej także sprawie postąpić się powin
no, a którą też poszedł Rząd, wraz z Rzą
dem zaś komisya wys Izby.

W toku dyskusyi mówiono o ewentu- 
alnem przystąpieniu naszem do unii pary
skiej. Wysoka Izba z pewnością zachowa 
na względzie, że od dość dawnego czasu 
jest w tokurewizya naszego ustawodawstwa 
patentowego i dla tego trzeba było zasta
nowić się nad pytaniem, ażaiiby się nie 
przesądziło w jakiśkolwiek sposób tej naszej 
wewnętrznej pracy reformacyjnej, gdybyśmy 
może przedwcześnie przystąpili do tej umowy 
międzynarodowej. Oprócz tego nie mamy 
dotychczas zgody Węgier na przystąpienie 
do unii, jak i inne państwa, n. p. Niemcy, 
dotychczas nie przystąpiły. Z tem wszystkiem 
Rząd zachowa sprawę tę na oku, czekając 
chwili sposobnej do decyzyi. Zresztą, jak 
wiadomo, ochrona naszych znaków za gra
nicą jest poręczona licznemi traktatami i 
konwencyami.

Po tych wywodach więcej teoretycznych 
stanę na chwilę na gruncie praktycznym. 
Rzecz jasna, że nasz przemysł wyrabiający 
towary żelazne i stalowe, szczególnie kosy
1 t. p. bardzo jest interesowany w tym pro
jekcie; albowiem w przemyśle tym dawno 
przed ustawą z r. 1858 używane były oso 
bne znaki, otoczone opieką prawa już wsku
tek patentu z r. 1748. Specyalne potrzeby 
tego przemysłu rozpoznano w komisyi do
kładnie, komisya była mu przychylnie uspo
sobiona, i mniemam, że projekt niniejszy 
czyni im zadość. Jedno z głównych życzeń 
tyczyło się przymusu wybijania znaków na 
tych towarach Paragraf 6. daje Ministrowi 
handlu stosowne upoważnienie; jakoż zaraz 
po wejściu ustawy w życie wydam rozpo
rządzenie o przymusowem wybijaniu znaków 
na kosach, sierpach i nożach do sieczki. Co 
się tyczy przymusu dla innych gałęzi prze
mysłu, decyzye moje zawisły od odpowiedzi 
na kwestyonarz, który rozeszlę do intereso
wanych przez Izby handlowe.

Powiodło się komisyi także rozwiązać 
kwestyę bardzo trudną, t. j. uczynić zadość 
życzeniom co do obostrzenia przepisów kar
nych.

Co się tyczy poruszonej przez posła 
Heilsberga kwestyi sprzedajności znaków, 
projekt trzyma się zasady, że znak przy
wiązany jest do przedsiębiorstwa. Rząd i ko
misya uważają zasadę tę za trafną, w an
kiecie bronił jej też skutecznemi i ciekawe- 
mi wywodami pewien znawca. Przejęto ją 
z ustaw zagranicznych, mianowicie z szwe
dzkiej i z belgijskiej. Zasada ta nie zmienia 
jednak przepisu ustawy teraźniejszej, wedle 
którego znak, którego zrzekł się właściciel, 
może, jeżeli ktoś zgłosił się oń, przejść na niego 
bez nabycia przedsiębiorstwa, które dotych
czas znaku tego używało.

Nakoniec wypada mi jeszcze wspomnieć 
o ochronie znaków naszych przeciw niepra
wnemu przywłaszczaniu ich sobie w Niem
czech, a co tu powiem, proszę uważać także 
za odpowiedź na pewną interpelacyę, wy
stosowaną do mnie już przed dość dawnym 
czasem w sprawie, która nieraz wys. Izbę

5 zajmowała. Przed kilkoma laty Rząd zażądał 
interwenćyi Ministerstwa spraw zagranicz
nych, by poczyniło kroki właściwe, żeby 
przemysłowcom w Niemczech nie było wolno 
używać znaków od wieku używanych przez 
samych tylko przemysłowców austryackich, 
mających też wjłączne do nich prawo, i że
by nakazano wymazać te znaki z regestru 
niemieckiego. Rząd niemiecki odpowiedział 
na to obszernym meraoryałem, w którym 
pozostawiono przemysłowcom austryackim 
do woli dochodzić swych pretensyj na drodze 
procesu, bo niemieckie władze administra
cyjne nie mają prawa nakazywać wymaza
nia, skoro niemiecka ustawa o ochronie 
znaków towarowych nie zawiera takiego u- 
powaźnienia. Austryaccy fabrykanci kos 
starali się naprzód sposobem procesu kry
minalnego dojść swego prawa, a gdy to się 
nie powiodło, wstąpili na drogę procesu 
cywilnego, Proeesa te są rozstrzygnięte w 
pierwszej instancyi; ile mi wiadomo, odwo
łanie się od wyroków pierwszej instancyi 
do sądów apelacyjnych nie jest jeszcze we 
wszystkich procesach załatwione. Gdy spra
wa przejdzie wszystkie instancye, wtedy 
będzie czas zastanowić się, w jakim duchu 
i w jakim stopniu z niejakiemi widokami 
skutku będzie można na nowo interweniować 
na drodze dyplomatycznej. Oświadczam się 
z gotowością zainicyować swego czasu kroki 
stosowne; jakoż już upewniłem się o przy
chylności Ministerstwa spraw zagranicznych 
co do ponownej interwenćyi dyplomaty
cznej.

Wypowiedziawszy tych kilka uwag, 
zalecam wys. Izbie ku przyjęciu projekt, 
który, mojem zdaniem, może uczciwemu 
przemysłowi dać tak dostateczną ochronę, 
jakiej po ustawodawstwie spodziewać się ma 
prawo. (Huczne brawa.)

Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 
lir. Sclionborna,

wygłoszona w Izbie poselskiej w dyskusyi nad 
projektem o fideikomisie Dietrichsieinów.

Nie mógłbym powiedzieć iżby dotych
czasowy przebieg dyskusyi nastręczył mi 
szczególniejszego materyału, do pomówie
nia o przedmiocie tak, jak się go trakto
wać powinno. Nie do mnie należy orzekać, 
co obyczaj parlamentarny dozwala, a czego 
nie dozwala; że atoli rzecz sama nie dozwa
la traktować sprawy ekonomicznie i społe
cznie w taki sposób w jaki to usłyszeliśmy 
w mowach posłów Pollaka i Krona wettera 
na to może zgodzi się ze mną część wys. 
Izby. (Huczne brawa z prawicy.)

Szczególnie pierwszy z tych panów 
mówców bardzo mi utrudnił, w pewnym 
sensie odpowiedź. Proszę nie uważać tego 
za coś obelżywego, gdy powiem że nie wa
ga argumentów gnębi mnie, lecz sposób 
polemiki. W pewnych chwilach trudno za
pomnieć, do którego stanu się należy, jakie 
poglądy odczuwało się od młodości, w ja 
kich sferach społecznych się wzrosło i z kim 
się obcowało. I ja musiałbym przypomnieć 
sobie pewne miłe tradycye 1 wiele" wrażeń 
z młodości, gdybym chciał rozbierać pewną 
stronę mowy pos. Pollaka. Dla tego wolę 
nie tykać się jej, zwłaszcza że do rzeczy 
nie należy. Albowiem ilekroć tu przema
wiam, silnym zamiarem moim jest unikać 
przynajmniej od siebie wszelkich osobisto
ści, a mówić tylko ze stanowiska sumienne
go spełniania obowiązków mojego urzędu. 
(Brawo! brawo! z prawicy).

Zresztą muszę pierwszemu z pa
nów mówców na to i owo odpowiedzieć. 
Powołał się na powagę , którą i ja wysoce 
poważam. Dzieła Stahla studyowałem z praw
dziwym zapałem i słyszałem w Berlinie 
jedną z największych mów tego męża, któ
ry nietylko w Niemczech zażywał wielkiej 
powagi, chociaż dzisiaj chce się go zbyć 
jako coś w rodzaju najemnika feudałów. 
Był to mąż , którego Times — a to wiele 
znaczy — czasu swego nazwał pierwszym 
w Europie mówcą politycznym. Mogąc po • 
wiedzieć o sobie, że dość dokładnie znam 
tendencye znamienitego pisarza tego, a sły
sząc, że przytacza się go jako powagę prze
ciw wiązaniu własności, muszę nazwać to 
twierdzeniem takiem, iż każdy, kto zna 
Stahla filozofię prawa i kto zna także licz
ne mowy jego w parlamencie — choć cy
tat p. Pollaka pewnie będzie prawdziwy — 
zdziwi się, jak można było w dyskusyi dzi
siejszej powoływać się nań z lewej strony tej 
w. Izby, jako na śwdadka koronnego. (Bra
wo, brawo z prawicy).

Przechodzę teraz do przedmiotu, aby 
krótko o nim pomówić, o ile zajmował się 
nim p. Pollak. Mojem zdaniem sprawa jest 
dość prosta dla każdego, kto fideikomisy 
w ogóle uważa za rzecz dozwoloną. Równie 
w* sprawozdaniu komisyi Izby wyższej, jak 
i w tem sprawozdaniu , które tutaj mamy 
w ręku, przytoczono, że ten fideikoinis, 
który teraz ma być utworzony, jest osta
tnią resztką bardzo wielkiego majątku fidei- 
komisowego, składającego się z dwunastu 
kluczów i pewnej liczby domów tabular
nych, Co się ma ująć w więzy fideikomisu,

jest już tylko jedynem dominium Nicolsburg, 
a składa się — powtarzam tu tylko, co 
wszystkim panom powinno być rzeczą wia
domą z sprawozdania — po większej czę
ści z lasu. Część lasu tego, jak na własne 
oczy widziałem, gdym jako namiestnik na 
Morawie posiadłość tę objeżdżał i poznał, 
położona jest w dzikich górach i przez to 
tylko da się zachować, a reszta gór przez 
to tylko da się zalesić, że się rzeczywiście 
ogromne poczyni nakłady, których przy 
rozparcelowaniu całości, jak je sobie poseł 
Kronawetter wyobraża, wcale czynićby nie 
można. Inna część jest położona na inun- 
dacyjnym obszarze rzeki Taji, a powołuję 
się na pamięć i zrozumienie rzeczy u wszy
stkich panów posłów z Morawy po obu 
stronach w. .Izby, którzy znają kraj tak sa
mo jak ja, a po części jeszcze lepiej , czy 
to nieprawda, że wielka część owego lasu, 
położonego na inundacyjnym obszarze Mar
chii, Taji i rzeczek pobocznych, dziś już 
znikła, i czy wylewy na Morawie nie były
by mniej niebezpieczne i ekonomicznie 
mniej szkodliwe, gdyby ten las nie* był 
wykorezowany. (Bardzo słusznie z prawicy). 
Że wykorczowano go , za złe brać nie mo
żna, bo na Morawie dolno-austryacki morg 
lasu niesie praeter propter 5 zł., a wartość 
pola ornego w parcelach wznosi się do 60 zł. 
Zwykłemu właścicielowi nie można brać 
tego za z łe ; potrzeba większej posiadłości 
związanej, by rzeczywiście osiągnąć to, co 
pod względem ekonomicznym jest rzeczą 
wielce cenną.

Przechodzę do zasadniczej strony kwe
styi. Mówią i powtarzają: właściciele fidei- 
koinisów są poniekąd urodzonymi przeci
wnikami mniejszych właścicieli — i tak 
rzecz tę przedstawiają, jak to pos. Krona
wetter bardzo drastycznie skreślił, że co
kolwiek znajdzie się w szponach właścicieli 
fideikomisów, usuwa się obrotowi powsze
chnemu. Że posiadłość fideikomisową w rze
czy głównej tak samo zagospodarowywać i 
obrabiać trzeba, jak alodyalną, źe przeto to, 
co się z większą czy z mniejszą słusznością 
mówi o złem położeniu robotnika u wła
sności alodyalnej, stosuje się tak same do 
fideikomisowej, jakoteż na odwrót, o tem 
się zapomina. Mnie nie wiadomo, iżby alo- 
dyalne, wielkie posiadłości ziemskie w 
nieco znaczniejszej mierze były rozparcelo- 
wywane, iżby były znikły jako wiel
ka posiadłość, a odżyły na nowo jako par
cele w ręku małych właścicieli ziemskich. 
(Bardzo słusznie! z prawicy). Natomiast z 
własnego doświadczenia znam niezliczone 
przykłady, że za zezwoleniem władzy fidei
komisowej niektóre parcele fideikomisu od
dzielano odeń, a z chęcią nabywali je  są
siedni chłopi. (Tah jest 1 z prawicy). Spra
wa więc nie ma się tak, jakoby po jednej 
stronie stała mała posiadłość ziemska, po 
drugiej stronie nieprzyjazna jej posiadłość 
fideikomisową, którąby przeto jaknajwięeej 
ograniczać i której liczbę wypadałoby zmniej
szać.

Przystępuję do wypowiedzenia zdania 
mojego o kilku uwagach pos. Krona wettera. 
Dziś znowu przedstawił się jako zapalony 
zwolennik rewolucyi francuskiej, do czegoś
my u niego już przywykli. W tem jednak 
zdarzały mi się już niespodzianki. W  dy
skusyi nad projektem ustawy o działach 
spadkowych na gruntach włościańskich pos. 
Kronawetter, którego — co zgóry wypowie
dzieć muszę — poważam jako człowieka 
wiernego swym przekonaniom i człowieka 
bogatej wiedzy, mówił także z wielkim za
pałem o ruchu roku 1789go i o jakiejś u- 
stawie, tyczącej się prawa spadkowego, 
która jakoby była przyszła do skutku wsku
tek tego ruchu. Ustawy tej nie mogłem so
bie przypomnieć. Ale śledziłem i w wiel- 
kiem dziele Deloza wyczytałem, że w roku 
1794., a więc w najkrwawszym okresie te- 
roryzmu, powstała ta ustawa, którą nam 
pos. Kronawetter wysławiał i zachwalał jako 
godną naśladowania. (Słuchajcie l słuchajcie! 
z prawicy). Zdaje mi się, że naprawdę po- 
trzebaby do tego panowania teroryzmu, że 
by stwarzać stan rzeczy, jaki pos. Krona
wetter dziś także przedstawił nam jako u- 
pragniony. (Brawo ! brawo! z prawicy). Prze
mawiał nietylko jako wróg fideikomisów, 
lecz także jako zdeklarowany przeciwnik 
wszelkiego prawa spadkowego (huczne bra
wa z prawicy); mniemam zaś, że wys. Izba 
w większości swej uważa prawo spadkowe 
za coś, co zachować trzeba. (Huczne brawa 
z prawicy).

Ze w7 wywodach posła Kronawettera, 
który dziś także przytoczył niejeden szcze
gół ciekawy, nie brakło znowu bardzo dra
stycznych przykładów, rozumie się samo 
przez się. Przypominam tylko słowa o u- 
przywilejowanych próżnikach. Że próżniacy 
zdarzają się tak w tym, jak w owym stanie, 
rzecz to znana. Ale nie zdaje mi się, iżby 
w ten sposób uogólniać wypadało, że
by przytaczać przykład rozmyślnie z zamia
rem — proszę wybaczyć ten wyraz nieco 
trywialny — przypięcia łatki całemu stano
wi. (Bardzo słusznie /) z prawicy.) Nie zda
je mi się, iżby to być mogło z korzyścią 
Ja  pomyślnego rozwiązania owej wielkiej



kwestyi społecznej, która wys. Izbę, mimo 
wszelkich różnic poglądów, zajmuje i już 
zajmowała w duchu zgodności pod tym przy
najmniej względem, że wys. Izba usiłuje 
zdobyć się na rozwiązanie jej z niejaką 
trwałością na przyszłość. Nie dziś chwila 
sposobna do wywodów, w jakim kierunku 
postępować trzeba, żeby rozwiązanie to zna- 
leść; że atoli rozwiązanie to będzie bardzo 
utrudnione, gdy się walczyć będzie w ten 
sposób i z taką namiętnością, jakiej dziś 
byliśmy świadkami (bardzo słusznie z pra
wicy), to zdaje mi się nie ulegać żadnej 
zgoła wątpliwości. (Przciągle huczne brawa 
i rzęsiste oklaski, z prawicy. —  Mówca o- 
trzymuje gratulacye Ministrów i licznych 
posłów.)

Powiększenie liczby urzędników 
sądowych.

Dziennik rozporządzeń Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 11 maja b. r. L. X. 
zawiera następujące ogłoszenie, które do
słownie podajemy:

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 27 kwie
tnia b. r. polecił powiększyć liczbę posad 
sądowych i prokuratoryj państwa w Galicyi 
i Bukowinie. — W skutek tego powiększone 
zostają:

1. W  okręgu sądu krajowego wyższego 
w Krakowie.

1) Posada systemizowana sekretarza 
Rady sądu krajowego wyższego powiększoną 
zostaje na 2 posad.

2) Istniejące 5 posad sekretarzy Rady 
sądu krajowego w Krakowie powiększone 
zostają na 6 posad.

3) Liczba zastępców prokuratorów pań
stwa w całym okręgu, wynosząca 9, po
większoną zostaje do 13, a w szczególności 
w sądzie krajowym z 4 na 5, dalej przy 
prokuratoryach w Rzeszowie, Tarnowie i 
Wadowicach o 1 zastępcę.

4) Systemizowana liczba posad ad- 
junktów w sądzie obwodowym w Tarnowie 
z 8 powiększoną zostaje do 10.

5) Liczba systemizowanych posad ad- 
junktów przy sądach powiatowych z 96 pod
wyższoną zostaje do 118 — a w szczegól
ności przy sądach powiatowych w Brzesku 
i Gorlicach, w każdym po 2, zaś przy są
dach powiatowych w Andrychowie, Bochni, 
Białej, Grybowie, Kalwaryi, Kolbuszów y, 
Krośnie, Krzeszowicach, Łańcucie, Leżajsku, 
Limanowy, Mielcu, Mszanie dolnej, Nowym 
Targu, Nisku, Oświęcimiu, Podgórzu, Soko
łowie, Tarnobrzegu, Tyczynie po jednej po
sadzie , jednak ze zniesieniem w roku 
1890 przy sądach powiatowych w Kentach, 
Myślenicach i Rozwadowie systemizowanych 
posad adjunktów sądów powiatowych; na- 
koniee

6) Nie zmieniając liczby posad auskul- 
tantów, adjuta dla 72 powiększone będą na 
82 (6 po 600 zł., 4 po 500 zł.)

Nowe posady będą obsadzane stopnio
wo, a w szczególności od 1— 4 w r. 1890. 
W ten sam sposób w r. 1890 adjuta będą 
udzielane.

Posady adjunktów sądów powiatowych, 
ad 5) wymienione, obsadzane będą w r. 1890 
w liczbie 11, a w szczególności po jednej 
przy sądach powiatowych w Brzesku, Gor
licach, Krzeszowicach, Łańcucie, Mielcu, 
Mszanie dolnej, Leżajsku, Oświęcimiu, Pod
górzu, Tarnobrzegu i Tyczynie; w roku 1891 
siedm posad (po jednej przy sądach powia
towych w Andrychowie, Brzesku, Gorlicach, 
Grybowie, Kalwaryi, Nisku i Sokołowie), zaś 
w roku 1892 siedm posad (przy sądach po
wiatowych w Białej, Bochni, Kolbuszowej, 
Krośnie, Limanowej, Nowym Targu i Wiś
niczu).

11. W okręgu sądu krajowego wyższego we 
Lwowie.

1) Liczba posad systemizowanych rad
ców sądu krajowego wyższego we Lwowie 
z 27 podwyższoną zostaje do 29.

2) Liczba posad sekretaizy Rady sądu 
obwodowego w Tarnopolu ustanowioną zo
staje na 3.

3) Liczba systemizowanych posad ad
junktów przy sądach powiatowych z 151 
podniesioną zostaje do 193, a w szczegól
ności przy sądach powiatowych w Droho
byczu o 3, wt Buczaczu, Ozortkowie, Pod- 
hajcach. Stryju, Szczercu o 2, zaś przy 
sądach powiatowych w Brzozowie, Borszczo- 
wie, Bursztynie, Delatynie, Gródku, Horo- 
dence, Husiatynie, Janowie-Zalesiu, Jawo- 
rowie, Kamionce-Strumiłowej, Komarnie, 
Kopyczyńcach, Kulikowie, Lubaczowie, Mo- 
nasterzyskach, Mikołajowie, Nadwornie, 
Przemyślanach, Sieniawie, Skałacie, Sko- 
lem, Sokalu, Śołotwinie, Tłumaczu, Trem
bowli, Turce, Tłustem, Uhnowie i Zbarażu 
po jednej posadzie.

4) Nie zmieniając liczby posad auskul- 
t a n t ó w  adjuta ze 100 powiększone zostają 
do 125 (12 po 600 złr. 13 po 500 złr.)

Z obozu nihilistycznego.
Donoszą z Petersburga pod dniem 

11 b. m. do Timesu: Wyszła już na jaw 
istotna przyczyna dokonanych niedawno 
aresztowań i poszukiwań za nihilistami. Po 
wykryciu bomb w Zurichu przybyła do Pe
tersburga za pasportem szwajcarskim opie
wającym na nazwisko angielskie jedna z 
głośniejszych nihilistek, panna Ginzberg. 
O pobycie jej jednak dowiedziała się poli- 
cya dopiero skutkiem następującego wy
padku: Pewnego dnia zapomniała w.jednym 
ze sklepów na wyspie Wasilewskiej jakaś 
nieznajoma dama swą portmonetkę. Wła
ściciel sklepu, który dawniej był członkiem 
tajnej policyi, przeglądając portmonetkę za
wierającą zresztą tylko nieco drobnej mo
nety znalazł w niej zwitek papieru, na któ
rym odkrył projekt rewolucyjnej proklama- 
cyi. Być może, iż portmonetkę tę umyślnie 
zostawiono, gdyż niezbadane są plany nihi- 
listów. Zawiadomiona o tem policya rozpo
częła gorliwe poszukiwania za właścicielką 
pugilaresu dotychczas jednak jej niewy- 
kryła. Natomiast aresztowała 13 osób albo
wiem ów zwitek papieru dostarczył rzeko
mo klucz do wytropienia tych, którzy zosta
wali w bliższych stosunkach z terorystami 
szwajcarskimi. Policya mniema, iż panna 
Ginzberg ukrywa się w Petersburgu.

K R O N I K A

Lwów 18 maja.

— Krajowa Rada zdrowia r»zpo- 
częła z dniem 1 maja b. r. nową kadencyę 
trzyletnią. Ze strony rządu zamianował p. Mi
nister spraw wewnętrznych doktorów: Cassinę, 
Czyżewicza, Krówczyńskiego, Opolskiego i Rie- 
gera członkami tejże Rady, Wydział krajowy 
zaś powołał doktorów: Merczyńskiego i Ziem- 
bickiego. Onegdaj odbyło się posiedzenie celem 
ukonstytuowania się. Przewodniczącym Rady 
zdrowia wybrany został jednogłośnie profesor 
dr. Adam Ozyżewicz, zastępcą przewodniczące
go dr. Opolski.

— Zmiana załóg. Dziennik rozporzą
dzeń wojskowych ogłasza, że pułk piechoty 
nr. 15 4-ty batalion przeniesiony zostaje z Tar
nopola do Lwowa, a jeden ze Lwowa do Tar
nopola: nr. 55 jeden batalion z Brzeżan do 
Lwowa, jeden ze Lwowa do Brzeżan; nr. 58 
sztab i 3 batalion z Kołomyi do Stanisławowa; 
nr. 80 batalion 2 ze Lwowa do Złoczowa, ba
talion 3 ze Złoczowa do Lwowa; nr. 95, zmia
na 4 i 2 batalionu między Czortkowem i Lwo
wem. W kawaleryi nastąpi zmiana 2 pułku u- 
łanów 5 i 6 szwadronu między Ropczycami a 
Dębicą; ułanów pułk 4, szwadron 2 z Roha
tyna do Monasterzysk; ułanów pułk 3, szwa
dron 5 i 6 między Łańcutem i Żołynią i na 
odwrót.

—  Rada szkolna okręgowa w  
Lisku ogłasza: Przy przeprowadzeniu prze
pisanej rozprav,y względem założenia szkoły lu
dowej w gminie Łupków, powiatu liskiego ofia
rowali dwaj gospodarze gruntowi w Łupkowie 
Hryc Kohutanicz i Dafiko Maćków a to : pier
wszy, grunt pod szkołę zaś drugi kwotę 50 zł. 
na częściowe pokrycie kosztów budowy tej szko
ły. Rada szkolna okręgowa na posiedze
niu dnia 4 kwietnia b. r. uchwaliła wyrazić 
obu rzeczonym gospodarzom pisemne uznanie 
za czyn tak szlachetny i ogłosić to piękne zda
rzenie w pismach publicznych, by dostało się 
do wiadomości całego kraju i zyskało naśla
dowców.

— Dyrekcya ruchu kolei pań
stwowych ogłasza, że z dniem 30 czerwca
b. r. całkowicie traci moc obowiązującą taryfa, 
ważna od dnia 1 grudnia 1887 r. część II 
p. t. „Taryfy należytościowe za przewóz prze
syłek pospiesznych i powolnych na szlaku pier
wszej węgiersko-galicyjskiej kolei“ , która czę
ściowo zniesioną została ogłoszeniem w dzien
niku rozporządzeń c. k. Ministeryum handlu nr. 
152 z 29 grudnia 1888.

— W alne zgromadzenie Towarzy
stwa myśliwskiego im. św. Huberta odbę
dzie się w niedzielę, 26 b. m , w sali c. k. 
Dyrekcyi domen i lasów (ulica Kopernika 1. 20 
I. piętro) o godzinie 3 po południu. Na po
rządku dziennym: 1) Rezygnacya członków 
biura i wydziału. 2) Sprawozdanie z czynności 
Towarzystwa w roku ubiegłym. 3) Sprawozda
nie komisyi kontrolującej. 4) Wybór członków 
biura i rewirowych. 5) Wnioski członków.

— Ślub. Dnia 8 b. m. pobłogosławio
nym został w Salcburgu związek małżeński po
między Kazimierzem hr. Ledóchowskiem, pod
komorzym i porucznikiem 3 pułku dragonów 
„Król saski,“ synem ś. p. hr. Antoniego z Li
pnicy i ś. p. Maryi z hr. Seilern-Aspang, a 
panną Maryą bar. Haymerle córką ś. p. bar. 
Henryka, rzeczywistego tajnego radcy i mini
stra domu cesarskiego i spraw zewnętrznych i 
Teresy z bar. Bernusów.

— Ślub W kościele św. Piotra i Pa
wła odbędzie się w niedzielę dnia 19 maja b. 
r. o godzinie 7 wieczorem ślub. Pana Szymona 
Bojanowskiego z panną Adelą Czerny.

— Majówka akademicka wyłącznie 
dla członków „Czytelni akademickiej“ odbędzie 
się w razie pogody w Niedzielę, 19 b. m. 
Wydział „Czytelni11 prosi członków, aby dnia 
tego przed godziną 4 po południu, celem wspól
nego wymarszu, w lokalu Towarzystwa się ze
brali.

— Festyn akademicki, który lat po
przednich zawsze z niezwykłem odbywał się 
powodzeniem, naznaczono na Zielone Święta.

— Z obserwatoryum C. k. szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 maja 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr północno-wschodni, 
niebo w części pogodne a powietrze miernie 
wilgotne.

Średnia temperatura doby była —j— 15' 1 °G, 
najwyższa + 2 l '0 “C, najniższa -j-7'6°C w 
nocy.

O godzinie 3 po południu padał deszcz 
wcale nieznacznie; zresztą było pogodnie.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się na Siedmiogrodzie; zwyżka 770 
do 765 mm. w Szwecyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Holandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi
ny dnia 17 maja b. r.: Wiatr ze wschodniej 
strony, średnia temperatura doby około ~j-16°C, 
niebo pogodne, a powietrze miernie wilgotne; 
pogoda.

— Z  Bobrki nam donoszą:
Na Zgromadzeniu wyborców w dniu 12

maja b. r. w sprawie wyboru posła na Sejm 
krajowy z grupy mniejszych posiadłości tutej
szego powiatu w Bóbrce odbytem, postawili 
wyborcy włościanie kandydaturę Pana Sewery
na Ilenzla dotychczasowego posła, a całe zgro
madzenie z 59 osób postanowiło jednomyślnie 
tą kandydaturę solidarnie ustanowić i popierać

— O przerwaniu chmur w okolicy 
Krzeszowic, które spowodowało przerwę w ko- 
munikacyi kolejowej, otrzymał Czas następujące 
szczegóły: We czwartek po godzinie 5 wieczo
rem nadciągnęła chmura od strony Trzebini z 
ogromną ulewą, a jednocześnie druga od strony 
Wisły. W skutek tego zetknięcia się chmur na
stąpiło oberwanie się tychże na przestrzeni od 
Czarny do Tenezyna. Burza trwała nie całą go
dzinę — ale jakież okropne spustoszenia po
robiła! Tor kolejowy w Krzeszowicach został 
zupełnie zepsuty; woda tak gwałtownie pędziła 
przez tor kolejowy, iż koła pociągu osobowego, 
idącego z Krakowa o godzinie pół do 8, cał
kiem były okryte wodą i pociąg zmuszony był 
stawać co chwila, a służba kolejowa badała 
tor, czy szyny nie są wyrwane, lub zbyt pod- 
mulone. Ze stacyi krzeszowickiej woda niosła 
progi dębowe kolejowe, z tartaku, tuż położo
nego przy kolei, niosła drzewa i deski, a wiel
ka była obawa, że te drzewa wpadną pod ko
ła idącego pociągu. Po przejściu pociągu, wo
da do reszty tor zerwała, tak, iż ruch pociągów 
wstrzymany został na godzin kilka. Pociąg ku- 
ryerski, stający o godzinie pół do 8 wieczór w 
Krzeszowicach, mógł odejść dopiero o godzinie 
1 po północy, a pociąg osobowy o godzinie 2 
po północy. Pociąg zaś kuryerski, odchodzący 
z Krakowa przed godz. 10 wieczór, odszedł o 
godzinie 1 po północy. Spustoszenia na całej 
przestrzeni między Czerną a zamkiem Tenczyń- 
skim oraz wolą Filipowską, Rudawą i Nawo
jową górą, są ogromne; drogi popsute, mosty 
pozrywane, uprawa pól, zwłaszcza jarzyny, cał
kiem zniszczone, stawy pozrywane, budynki o- 
raz chaty wieśniacze w Krzeszowicach i Ten- 
czynku mocno ucierpiały, aż ser ê boli, widząc 
to zniszczenie i płacz ludzi, którzy wielkie klę
ski ponieśli, a spodziewany zbiór jarzyn zupeł
nie przepadł. Obszary dworskie w Krzeszowi
cach, Pisarach i Tenczynku, poniosły straty, 
które na razie nie dadzą się oszacować, tak są 
ogromne. W Tenczynku naprzykład i w Krze
szowicach bydło musieli ludzie wyciągać z wo
dy, aby nie zalała je ta niepamiętna w tych 
stronach powódź.

— Samobójstwo. W Bohorodczanach 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
były sekretarz miejscowej Rady powiatowej, Jó
zef Sanocki, wdowiec, ojciec dwóch córek. 
Wdrożone przeciw Sanockiemu dochodzenie są
dowe o sprzeniewierzenie było powodem sa
mobójstwa.

— Okropny wypadek zdarzył się 
dnia 12 b. m. w Peszcie. Jeden z pierwszych 
architektów, Henryk Koch, wsiadł do windy w 
domu Thoneta celem dostania się na III piętro, 
a przybywszy tam, spadł na bruk i wyzionął 
ducha. Powodem katastrofy było wadliwe urzą
dzenie windy. Koch był genialnym architektem 
i wybudował między innemi hotel „Hungaria11, 
teatr narodowy i bibliotekę miejską. Liczył lat 
50 i zostawił wdowę i 3 dzieci Wypadek ten 
wywołał w Budapeszcie ogromne wrażenie.

— O katastrofie na W iśle pod Mo
dlinem, otrzymał Kur. Warsz. od umyślnie
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wysłanego na miejsce sprawozdawcy swojego 
następujące szczegóły : W poniedziałek o pół do 
5 z rana z fortyfikacyj, znajdujących się na le
wym brzegu Wisły, pierwsza rota, zostająca 
pod dowództwem kapitana Smiragina, otrzymała 
polecenie przeprawić się na brzeg prawy Wisły 
do fortecy, w pełnym rynsztunku, z karabinami 
i ładunkami. Do przewozu użyte zostały dwie 
łodzie wojskowe, każda podług przepisu mie
szcząca po 25 ludzi. Tymczasem ca ą̂ rotę, t j. 
około 120 ludzi, odrazu pomieszczono w dwóch 
łodziach i odbito od brzegu. Gdy pierwsza łódź 
z 61 żołnierzami dopłynęła na środek koryta 
Wisły, zerwał się silny wiatr i począł kołysać 
łodzią, której brzeg, t. zw. burta, zaledwie parę 
cali, wskutek przeciążenia, była ponad powierz
chnią wody. Żołnierze, widząc niebezpieczeństwo, 
które wzmagało się w obec silnej mgły, jaka 
spadła nad Wisłą, zaczęli broń rzucać dow o
dy, oraz rozbierać się z tornistrów i pasów z 
ładunkami.

Otóż ta przedwczesna ostrożność była głó
wnym powodem wypadku, gdyż nagłe ruchy 
kilkudziesięciu ludzi spowodowały jeszcze silniej
sze zakołysanie się łodzi, a następnie jej wy
wrócenie. Niezwykle silny prąd wody (naprzeciw 
magazynów wojskowych), duża mgła i rozkoły
sana Wisła, utrudniały ratunek, a chociaż wię
kszość umiała pływać, jedni drugich chwytając, 
przyczyniali się do powiększenia liczby tonących. 
Płynący w drugiej łodzi żołnierze, usłyszawszy 
wołania „ratunku111 i jęki tonących, przez gęstą 
mgłę dobili do pobliskiej mielizny, gdzie wy
siedli, łodzią zaś kilku udało się na pomoc.

Z ogólnej liczby 61 żołnierzy uratowano 
tylko 16 ; utonęło 45 żołnierzy, w ten. 3 pod
oficerów. Podoficer Wichrów, który szczęśliwie 
dopłynął do brzegu, zrzuciwszy wierzchnie u- 
branie, powtórnie wskoczył do wody nieść po
moc ofiarom wypadku. Uczynność swą przypła
cił życiem, gdy bowiem dopłynął do miejsca 
katastrofy, kilku tonących uchwyciło się rąk i 
nóg jego, pociągając go za sobą do głębi. Żoł
nierze pochodzili przeważnie z guberni riazań- 
skiej; między ofiarami znajduje się dwóch ży 
dów.

Do godziny 9 rano we wtorek nie wydi - 
byto ani jednego topielca. W celu poszukiwa
nia zwłok sprowadzono z Warszawy trzech 
zdolniejszych nurków. O godzinie 7 rano roz
poczęto zakładać siec: przez całą szerokość Wi
sły. Oprócz zwłok, na dnie rzeki znajdować się 
powinno 61 karabinów, tyleż tornistrów i pa
sów z amunicyą. Z rozporządzenia władzy, prze
jazd parostatków i spław tratew, beriinek, ba
rek i t. p. przez miejsce katastrofy wstrzy
mano.

— Pierwsza ofiara Alp. Dnia 29 
kwietnia wyruszył doktorand med. Władysław 
Graduszewski, ze Złotowa pod Lubawą, rodem 
z Monachium, gdzie słuchał medycyny, na wy
cieczkę w góry, które zwiedzić chciał przed 
wyjazdem swym do Wiirzburga, gdzie studya 
kończyć zamierzał. Kolegom swoim powiedział 
że najpóźniej za trzy dni wróci, aby zabrać 
rzeczy i jechać do Wiirzburga. Kiedy czwar
tego dnia nie było go z powrotem, koledzy 
obawiając się jakiego wypadku, pojechali w 
tym samym kierunku a poszukiwania utwier
dziły ich w przekonaniu, że Graduszewskiego 
spotkało w górach nieszczęście. Dali znać po
licyi, która stwierdziła, że młody nasz ro- 
aak 29 kwietnia podjął wycieczkę na szczyty 
gór i nie wrócił. Energiczne poszukiwania 
zostawały bez skutku, bo masy śniegu po
krywają góry. Dopiero w,niedzielę 12 maja 
znaleźli go niestety, trupem. Wypadek ten wy
wołał wielkie współczucie dla starych rodziców 
i braci, którzy w synu swym i bracie, na któ
rego nauki łożyli wszystko, całą ufność w 
przyszłości pokładali. Bliższe szczegóły tego 
nieszczęśliwego wypadku jeszcze nie nadeszły.

— Książę W alii ubiegłej środy po 
południu, w obec licznie zgromadzonej a wy
kwintnej publiczności odsłonił w uniweirytecie 
londyńskim w Burlington-gardens, posąg królo
wej Wiktoryi, wzniesiony tak na pamiątkę jubi
leuszu rządów monarchini, jak i na pamiątkę 
jubileuszu samego uniwersytetu w r. 1887. Po
sąg jest z białego marmuru i przedstawia kró- 
lowę w szacie koronacyjnej z koroną na gło
wie i aktem założenia uniwersytetu w prawej 
ręce. Stoi zaś na cokole z szarego granitu i 
otrzymał miejsce w niszy na wielkich schodach 
gmachu uniwersyteckiego.

— Dar 1OU.000 franków. Przed kil
ku tygodniami niejaki p. Osiris złożył na ręce 
paryskiego komitetu prasy 100.000 franków dla 
nagrodzenia, z okazyi stuletniej rocznicy 1789 
r., dzieła sztuki, przemysłu lub użyteczności 
publicznej, które komitet ten uzna za najznako
mitsze na wystawie paryskiej. Nie sam jednak 
fakt tego daru chcemy tutaj zaznaczyć, lecz ra
czej jego dzieje — bardzo ciekawe i charakte- 
ruzujące dzisiejszą biurokracyę francuską. Oto 
jeszcze w r. 1886, za prezydentury Grevy’ego, 
p. Osiris powziął myśl ofiarowania sumy tej 
na cel pomieniony i przedstawił zamiar swój 
prezydentowi i p. Berger, który już wówczas 
zajmował się gorliwie przyszłą wystawą. Miano 
zachować zupełną tajemnicę aż do dnia jej o- 
twarcia, w którym, w mowie inauguracyjnej 
p. Grśvy miał oznajmić tę dobrą nowinę. Lee* 
zaszły wiadome skandale, osławiony proces, 
zmiana rządu; p. Osiris tiwał przy swoim pro' 
jekcie, lecz musiał przedstawić go innym osobom)
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a mianowicie ministrowi handlu, komisarzowi 
generalnemu wystawy. Na list jego p. Dautres- 
me odpowiedział, dziękując za tę szlachetną o- 
fiarę i obiecując, że „będzie ona rozpatrzona z 
całą uwagą, na jaką zasługuje". P. Osiris cze
kał napróżno dalszych deeyzyj. Propozycyę je
go daru — jedyną w swoim rodzaju — rzu
cono wraz z niezliczonemi prośbami o wspar
cie i zapomniano o niej również, jak o tamtych. 
Wreszcie p. Osiris zniecierpliwiony, zwrócił się 
powtórnie do ministra handlu, lecz p. Dautres- 
me był obalony, nastąpił po nim Legrand, któ
ry nie wiedział nawet, czy piszący jest ofiaro
dawcą, czy też petentem. Nie odpowiedział mu 
wcale. Wówczas p. Osiris napisał do p. Ber
ger, prosząc, aby wstawił się za niego do no
wego ministra. Nie na wiele się to jednak zda
ło. P. Legrand odpowiedział dopiero po kilku 
miesiącach i to tylko po to, aby podziękować 
p. Osiris za jego szlachetną myśl, zrzekając się 
jednak wszelkiego pośrednictwa w tej sprawie, 
którą oddawał do uznania samego ofiarodawcy. 
W kilka dni potem p. Legrand został obalony, 
p. Osiris chciał znowu rozpocząć te same kro
ki w obec jego następcy, lecz nie było już cza
su do stracenia, a przy znanej mu już spręży
stości ministrów, projekt jego, zanimby wszedł 
w wykonanie, mógł doczekać się drugiej wy
stawy; to też ofiarodawca, nie namyślając się 
długo, udał się do prezesa syndykatu prasy, 
p. Hebrard, opowiedział mu w krótkich sło
wach swą odyseję i prosił, aby prasa podjęła 
się tego, czego rząd nie chciał wziąć na siebie. 
Tu sprawa poszła łatwiej: dar p. Osirisa zo
stał wreszcie przyjęty. Według brzmienia regu
laminu, jeśli owo najlepsze dzieło sztuki, prze
mysłu lub użyteczności publicznej będzie oso
biste, wówczas cała nagroda dostanie się wy
konawcy jego, w przeciwnym zaś razie 50.000 
franków eksponentowi i 50.000 współpracowni
kom i robotnikom, którzy dopomogli w przygo
towaniu i wykonaniu tego dzieła.

— Olbrzymia beczka heidelberska 
zaćmiona zostanie przez beczkę, którą zbudo
wać kazało słynne szampańskie miasto Epernay. 
Beczka ta ma dwa piętra wysokości i objęto 
ścią przewyższa także znacznie heidelberska. 
Ponieważ kolej żelazna nie mogła przewieźć 
tej olbrzymki do Paryża, gdzie ma być ozdobą 
wystawy, przeto ciągnie ją, tamże szosą 12 par 
wołów.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Krynica, 16 maja
Oczekiwane przez corocznych gości Kry

nicy z takiem upragnieniem otwarcie domu 
zdrojowego w tym najznamienitszym krajowym 
Zakładzie zdrojowo-klimatycznym, stanie się, 
jak to na podstawie autentycznych informaeyj 
donieść możemy, już w ciągu r. b. faktem 
spełnionym. Szanowni czytelnicy Gazety Lwo
wskiej znają już z opisów, w swoim czasie 
podanych, jak ten dom zdrojowy przedstawiać 
się miał według planów konkursowych. Obecnie 
więc możemy się tylko ograniczyć do zapew
nienia, że wykonanie planów nie tylko nie 
sprawi zawodu, lecz przeciwnie prześcignie pod 
wielu względami najśmielsze nawet oczekiwania. 
Piękny ten gmach bowiem, odpowiadający 
wszelkim wymogom komfortu i wygody, znaj
dzie w umyślnie w tym celu przekształconych 
i w jedną całość ujętych plantacyach, rozta
czających się do koła budynku, nadzwyczaj 
piękne ramy, a w skutek tego cały obraz dep
taku, tego serca Krynicy, zmieni się w sposób, 
który wjeżdżającym do Krynicy po raz pierwszy 
ze skromną miarą wymagań, jaką się zazwy
czaj do Zakładów krajowych tego rodzaju za 
stosowuje, zaimponować musi.

Podnosimy przytem ten, nieobojętny nie 
tylko dla kół bezpośrednio interesowanych, lecz 
także dla ogółu publiczności szczegół, że na wy
raźnie objawione życzenie Jego Exeelencyi Pa
na Namiestnika całe wewnętrzne urządenie do
mu zdrojowego w Kryniey stanowić będzie u- 
datne dzieło krajowego przemysłu i ręko
dzielnictwa.

Z otwarciem domu zdrojowego w Kryni
cy rozpocznie się niezawodnie dla tego zakładu 
zdrojowo-klimatycznego nowy, wiele obiecujący 
okres rozkwitu. ♦

leży bezwątpienia do jednej z najbardziej 
zajmujących i zasługuje na to, aby zazna
jomiły się z nią szerokie koła.

Ks. Paweł Sapieha i jego towarzysz 
postanowili poznać bliżej oddaloną od Yoko- 
hamy przeszło o 1200 mil morskich, a ukrytą 
na najdalszem południu Spokojnego Oceanu 
grupę wysp Japonii zwaną archipelagiem 
„Loo-Choo“ lub „Riu-Kiu“ ; podjęli się tedy 
przedsięwzięcia, na które odważył się do 
tychczas przed ośmiu laty jeden, jedyny 
turysta, mianowicie Henryk Siebold, c. k. 
sekretarz legacyi w Tokio.

Z powodu znacznego oddalenia tej gru 
py wysp od cywilizowanej Japonii, a prze 
dewszystkiem z powodu zupełnie niedosta 
tecznej kornunikaeyi między Japonią i Riu 
Kiu, podróż ta, którą trzeba odbywać bez 
ustannie „niespokojnym" Oceanem, zasługuje 
pod każdym względem na nazwę ryzykowne
go przedsięwzięcia, połączonego z wieloma 
niewygodami i niebezpieczeństwami. Pomie- 
niona grupa wysp, która do r. 1867 była 
lennictwem satsumskiego księcia pod nazwą 
„królestwa Liukiu" a obecnie jest prowincyą 
Japonii, budzi — wedle zapewnienia ks. P. 
Sapiehy — wiele interesu zarówno pod wzglę
dem etnologicznym jak etnograficznym.

Malarz i botanik, zoolog, etnograf i ge 
olog, artysta i w ogóle badacz — wszyscy 
znajdą tam, mianowicie na Okinada, głównej 
wyspie Archipelagu, zupełnie niespodziane 
i wcale nie wyzyskane dotychczas boga
ctwa.

Ponieważ obaj austryaeey turyści od
bywali podróż w charakterze niejako gości 
cesarza i rządu japońskiego i byli przyjmo
wani z nadzwyczajnemi honorami przez re
zydującego w Napha gubernatora] cesar
skiego, tedy pobyt ich na odludnej wyspie 
był jednem pasmem uroczystości. Jako ich 
punkt kulminacyjny uważać należy bankiet 
pożegnalny, dany przez gościnnego guber 
natora na cześć ks. Sapiehy i p. Neydhar- 
dta. Podczas uczty, której menu składało się 
wyłącznie z potraw i przysmaków narodo
wych, usługiwali paziowie, przybrani w urocze 
starożytne kostiumy narodowe z wysoko pię- 
trzącemi się fryzurami, a obowiązki podcza
szych sprawowały delikatne japońskie „gesza“ 
w bogatych, złotem tkanych, jedwabnych 
kostiumach (kimono). Great attraction wie
czoru było jednakże przedstawienie teatralne 
Na prowizorycznej scenie w sali bankietowej 
młodzi a mimo to nadzwyczaj zręczni i ru
tynowani artyści i tancerze, wykonywali naj 
cudniejsze tańce, przypominające istotnie 
opowieści z tysiąca i jednej nocy. Na za
kończenie przedstawiono kilka obrazów z 
epopei liukiańskiej. Wszystkie kostiumy 
i zbroje, w których produkowali się tancerze 
i artyści, zdjął malarz Neyhardt przy po
mocy podręcznego aparatu fotograficznego.

Ponieważ przy przedsięwziętej przed 
dwudziestoma laty reorganizacyi japońskiego 
ustroju państwowego, przeznaczono królowi 
Liukiu, jak zresztą wszystkim innym książę 
tom (daimio), cesarską rezydencyę Tokio 
na stałe mieszkanie, turyści nasi przeto mo
gli złożyć swą wizytę tylko synom zdetro
nizowanego króla, mieszkającym w Shiuri. 
Po zwykłem na sposób tamtejszy powita
niu, przyczem zamieniono mnóstwo pięknie 
brzmiących frazesów, zwiedzali zagraniczni 
goście zamknięty zresztą dla wszystkich pa
łac królewski, zbrojownię, ogród zamkowy 
i ku największemu obecnyeh zdziwieniu, u 
skuteczniali z wielu ' przedmiotów zdjęcia 
fotograficzne. Królowej, słomianej wdowy, 
nie widzieli nasi turyści, ona bowiem 
stosując się do prastarych zwyczajów 
zabraniających kobietom wydalać się z wy-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie

0 stanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicyi, ułożone z raportów statystycznych

Towarzystwa gospodarskiego. *)
Spóźniona wiosna spóźniła wszelkie 

roboty w polu, rozpoczęto dopiero , w całej 
pełni po świętach wielkanocnych. Ze jednak 
następnie pogoda przy rzadkich deszczach
1 wschodnim wietrze dosyć sprzyjała — 
siejba szła raźno i dziś już wszędzie jest 
ukończona. Z kolei nastaje sadzenie karto 
fli i siew kukurudzy. Obecnie dopiero daje 
się widzieć w całej okazałości, jak ogromne 
szkody wyrządziły w oziminach myszy ze
szłej jesieni. Wszędzie gdzie one były, 
świecą obszary pól ogromnemi czarnemi 
łysinami, świadcząeemi jak niezmiernie 
wielkie straty ponieśli z tej przyczyny roi 
licy. Wiele bardzo musiano przeorać.

Stan ozimin przedstawia się jak na
stępuje:

R z e p a k  w Bełzkiem bardzo zły 
prawie przez połowę wyduszony śniegiem
— w okolicy Kamionki Strumiłowej dobry
—  w sanockiem miejscami średni, miejsca
mi wyborny, ale mało go sieją. Na Pod
górzu wiele śniegi zepsuły — koło Jarosła
wia nad Sanem bardzo zły — w przemy 
skiem mierny — koło Sambora dobry — 
pod Lwowem toż samo — koło Wojniłowa, 
Stryja, Kałusza dosyć dobry — w okolicy 
Romanowa średni — koło Przemyślan do
bry —  w okolicach Kozowy wiele wymo 
kło — w złoczowskiem mizerny, wiele 
ucierpiał w zimie — toż samo w Tarno- 
polskiem, tak, iż w wielu miejscach nie 
pozostało nic więcej, jak tylko go prze
orać — w Borszczowskiem zły, bo wymarzł 
w zimie.

P s z e n i c a  w ogóle wygląda obiecu
jąco, o ile myszy w jesieni nie zniszczyły. 
Jeżeli ciepło posłuży i ciepłe majowe de
szcze padać będa — to może być bardzo 
piękna.

Z y t a  w sanockiem średnie, m iejsca
mi dobre — w jarosławskiem średnie — 
koło Przemyśla dobre — w Samborskiem 
toż samo — koło Gródka średnie —  pode 
Lwowem bardzo dobre — koło Wojniłowa 
i Kałusza bardzo wczesne, dobre, zresztą 
liche; — w okolicy Bobrki, Chodorowa pa
górkami dobre, po dołach pod śniegiem 
wyginęły; — koło Podhajec żyta piękne;
— koło Kozowy wcześniejsze, mierne — 
późniejsze do przeorania; — w złoczow
skiem dobre; — pod Brodami mierne, dużo u- 
cierpiały w kwietniu ; — koło Brodów wie
le żyta przeorano ; — koło Horodenki mier
ne; w Borszczowskiem dobre, zwłaszcza w 
Koniczyskach; — w Kołomyjskiem żyta 
mierne.

M y s z y  największe porobiły szkody w 
następujących okolicach mianowicie: koło
Radziechowa; pod Kulikowem, zwłaszcza w 
oziminach, posianych na grochowiskach; 
w samborskiem; koło Przemyśla, Sądowej 
Wiszni, Gródka, Bobrki, Chodorowa, Żura- 
wna, Podhajec, Rohatyna, Kozowy w zło
czowskiem koło Krasnego; koło Glinian, 
pod Tarnopolem i wogóle na Podolu, skąd 
donoszą, że oziminy przedstawiają w wielu 
miejscach smutny obraz płaszczyzny — czar
no i szaro pstrokatej — prawie jednego ład
nego kawałka oziminy nie ma, całe łany 
przeorano, włościanie uczynili

* * *
r.

Targ zbożowy. *) Dnia 18 maja
1888

Lw ów , pszenica 6'80 do 7'35, żyto 
5'80 do;.6’25, jęczmień browarny 6-25 do 7 '— , 
owies 6T5 do 6'60, groch 6'50 do 10-50, wy
ka 6'75 do 7*50, rzepak 11*— do l l -65, lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona 50-— do 75' — , 
koniczyna biała 50 — do 60'—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75 '—.

Tarnopol, pszenica 6'70 do 7-20, żyto 
5'25 do 5'75, jęczmień browarny 5'60 do 6'75, 
owies 5.50 do 6‘— , groch 61— do 10'—, wy
ka 6'50 do 7 25, rzepak I I -— do ll'501nian- 
ka — •—, koniczyna czerwona 48 — do 74' — . 
koniczyna biała 50 — do 60' — , koniczyna 
szwedzka —' — do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 6'60 do 7-15, 
żyto 4‘75 do 5'35, jęczmień 5 — do 6'50, o- 
wies 5'60 do 6'—, groch 6 '— do 10'—, wyka 
6.— do 7'20, rzepak n. 11'10 do 11'65, lnian- 
ka — •— do — • —, koniczyna czerwona — ' — 
do — —, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko
niczyna szwedzka — •— do — ■ —.

Jarosław , pszenica 6'85 do 9.40,
żyto 5'80 do 6T5, jęczmień 5 75 do 7' — ,
owies 5'80 do 6*15, groch 6'50 do 11'—, wy
ka 6 75 do 7'50, rzepak 11T5 do 1165 
lnianka — •— do — • —, koniczyna czerwona 
48' — , do 74' — , koniczyna biała 31'— , do 
35'— , koniczyna szwedzka —' — do , ty
motka 20'— do 30.

Czerniowce, pszenica 6'85 do 9.40,
żyto 5'70 do 6'70, jęczmień <y80 do 6'10, 
owies 6 '— do 6'35, groch 6-— do 10, wyka 
— do —■ —, rzepak 11'— do 11-45, lnian
ka — — do — •—, koniczyna czerwona 65' — 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmi el  od —•— do — •— zł. nominal

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów 

loco Lwów 11-75 do 12'— zł.
Brak ruchu handlowego 

chylniejszej tendeneyi.

pro

pomimo przy-

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Jutro, dnia 19-go b. m. odbędzie się 
Krakowje z j a z d  d e l e g a t ó w ,  wybra

nych przez powiaty i miasta zachodniej 
Galicyi. Zjazd ten wybierze pięciu człon
ków do komitetu centralnego przedwybor
czego dla zachodniej części Galicyi i Kra
kowa.

.  j —  toż samo.
spy nie mogła towarzyszyć swemu małżon- I Nad Dniestrem między Jazłoweem a Uściecz- 
kowi do Tokio i muusiała pozostać w Shiuri. | kiem tudzież koło Borszczowa szkody od

Z Kobe (w Japonii) odbiera wiedeński 
Fremdenblatt następującą pod dniem 3 kwie
tnia korespondencyę:

Syn członka Izby panów, ks. Adama 
Sapiehy, ks. Paweł, który, opuściwszy ze
szłej jesieni Europę, przybył przed kilkoma 
tygodniami do Japonii w towarzystwie no- 
'Womianowanego austro - węgierskiego posła 
przy dworze japońskim barona Biegelebena, 
powrócił właśnie wraz z młodym utalento
wanym malarzem austryackim Franciszkiem 
Neydhartem z dłuższej wyprawy, która na

Uporne zresztą trzymanie się prasta
rych zwyczajów i przestrzeganie tradycyj 
jest cbarakterystycznem znamieniem, Łiu- 
kieńczyków. W przeciwstawieniu do nowo
czesnej Japonii, gdzie wszystko, co dawne 
i ojczyste, bywa wyszydzane niemiłosiernie 

nawet wytrzebiane przez młodszą gene- 
racyę, Liukieńczyk stoi mocno i z pietyzmem 
przy zwyczajach i obyczajach swych ojców. 
Poważny, milczący, pilny i łagodny, Liu
kieńczyk pomimo trwającego od wieków su- 
werenatu książąt japońskich prawie nic nie 
przyjął od Japończyków, a nawet teraz, gdy 
rząd japoński wszystkiemi przysługującemi 
mu środkami i drogami usiłuje narzucić 
Liukieńczykom cywilizacyę japońską, praca 
ta nic nieznaczące tylko wydaje owoce. Nie
którzy wprawdzie młodzieńcy, pragnąc jako 
urzędnicy zrobić karyerę, zarzucili fryzury 
i ubiór miejscowi, przeważna jednak część 
ludności nie odstępuje na krok odwiecznych 
zwyczajów.

Ks. Paweł Sapieha, który od urzędnika 
japońskiego, pełniącego przy nim obowiązki 
tłumacza, otrzymał niesłychanie interesujący 
zbiór przyrodniczo-historycznych okazów, 
zamierza przy pomocy p. Neydhardta ogło
sić rozprawę o tych odludnych wyspach i 
ich mieszkańcach.

bardzo 
są do-

myszy znaczne.
Z a s i e w y  j a r e  wszystkie 

ładne wschodzą i nadzieje na nich 
bre.

K o n i c z y n y .  O ile myszy nie zni - 
szczyły wyglądają dobrze, ale szkody są o- 
gromne, większe, jak w każdym innym ga
tunku oziminy.

K a r t o f l e  po większej części już po
sadzone, po części jeszcze sadzą.

B u r a k ó w  po większej części zasiew 
ukończono.

R o z s a d a  k a p u s t y  na rozsądni-- 
kach pięknie powschodziła.

C h m i e l  z pod śniegu wyszedł do
brze, w znacznej części już obrobniony.

Ł ą k i  zaczynają się zielenić, ale po
woli z braku wiosennych deszczów i ciepła 
z wiosną. Wpołożeniach niższych dużo wy
mokło.

P a s z y  brak ogromny — nawet okłoty 
w dwójnasób podrożały, w wielu miejscach 
bydło na łąki wypędzają.

S a d y  przezimowały dobrze. Pęcza na 
kwiat jest obficie, ale w wielu miejscach 
zające, przy nawalnym śniegu dużo młodych 
szczepów obgryzły wierzchem, tam nawet 
gdzie pnie były dobrze słomą ha zimę obwi
nięte.

N a jj. P a n ,  jak doniosła wczorajsza 
depesza, umieszczona tylko w części na
kładu, złożył we czwartek wieczorem kro
kw i duńskiemu i jego małżonce półgo
dzinną wizytę w Penzing.

Przedwczoraj, c godzinie 2-giej po 
południu, udał się N a j j .  P a n  powozem 
do Laksenburga, celem powitania po dłuż
szej nieobecności w rezydencyi Najdostojn. 
Cesarzewiczowej - wdowy Stefanii i Arcy- 
księżniezki Elżbiety. Monarcha zabawił ca- 

godzinę w zamku laksenburskim, wie
czorem powrócił do Schoenbrunnu. Tegoż 
dnia złożył Jego Ces. Mość wizytę Najd. 
Arcyksięciu Karolowi Salwatorowi.

Na czwartkowem publicznem posłu
chaniu raczył Na j j .  P a n  przyjąć między 
innymi: prezydenta wyższego sądu krajo
wego we Lwowie , S i m o n o w i c z a ;  gene- 
rał-porucznika R o s z k o w s k i e g o  i dru
giego wice-prezydenta Izby deputowanych, 
dr. Zeithammera.

Według dotychczasowych dyspozycyj, 
Najj. Pan uda się dnia 20 -go b. m. na in- 
spekcyę wojsk do obozu letniego pod Bruck 
nad Litawą. Monarsze będą towarzy
szyć: Najdost. Arcyksiążę Albrecht, Mini
ster wojny generał Bauer i kilkunastu ge
nerałów i oficerów sztabowych. Dnia 21-go 
lub 22-go b. m. wyjedzie Monarcha do Mo
nachium, gdzie zaczeka na powrót z Wies- 
badenu Naij. Pani i Najdost.Arcyksiężnicz
ki Maryi Waleryi.

*) P-zedruk wzbroniony.

Do Czasu piszą z Wiednia, że w biu
rze prasowem przy prezydyum Ministerstwa 
zaszła o tyle zmiana, iż referat dzienników 
polskich i ruskich w tem biurze otrzymał 
p. Zdzisław M o r a w s k i ,  dr. K i e r e s  
zaś, który miał dotychczas ten referat prze
szedł du biura telegraficznego.

D. 15 b. m. zebrała się w Minister
stwie handlu pod przewodnictwem radcy 
ministeryalnogo barona Kalchberga konfe- 
rencya w sprawie powołania do życia c e l- 
n e j r a d y  p r z y b o c z n e j .  Przedmiotem 
narad jest przedewszystkiem organizacya tej 
rady i ułożenie dla niej regulaminu. Celnej 
radzie przybocznej będzie przysługiwać głos 
doradczy we wszystkich kwestyach dotyczę-



cych ceł, ona ma być pytaną w różnych 
handlowo-politycznych kwestyach i stano
wić rodzaj nieustającej ankiety złożonej z 
ludzi fachowych różnych kół interesowanych. 
Składać się ma ona z 40 do 46 członków 
wybieranych częściowo przez Izby handlo
we, częściowo mianowanych przez Rząd. 
Rozpocznie zaś urzędować z dniem 1 sty
cznia 1890 r.

Na p o w i t a n i e  k r ó l a  w ł o s k i e g o  
wyjedzie aż do Bazylei z ramienia cesarza 
Wilhelma generał kawaleryi i komendant 
XV korpusu H e u d u c k .

Odbieramy dzisiaj w obszerniejszem 
streszczeniu przemówienie, jakie miał na 
audyencyi u cesarza Wilhelma przewódca 
deputacyi właścicieli kopalni westfalskich, 
członek parlamentu p. Hammermacher. Mó
wca podniósł, iż pracodawcy przez oświad
czenie swe, dane w dniu 11 b. m. dowiedli 
wyraźnie, gotowości wejścia z robotnikami 
w układy, oraz iż jako uczciwi ludzie są 
przeświadczeni o tern, że robotnicy nie mieli 
istotnego powodu do użycia prawa koalicyj
nego. Mówca oświadczył, iż pracodawcy u- 
ważają żądanie podwyższenia płacy za ta
kie, którego spełnienie można było osiągnąć 
i bez wywoływania ogólnego streiku. Lu
dzie kompetentni wiedzą, iż robotnicy otrzy
mują powiększenie płacy przy nieustannie 
pomyślnym rozwoju cen na węgiel. Co się 
zaś tyczy ilości godzin pracy dziennej, to 
nikt nie może powiedzieć, aby ośmiogodzin
na praca, która jest najkrótszą z istnieją
cych we wszystkich okręgach kopalnianych 
w Niemczech, przynosiła szkodę stosunkom 
zdrowotnym i życiowym robotnika. Wreszcie 
wiele innych drobnych skarg można było 
załatwić na drodze pokojowej, wnosząc p o - ; 
prostu zażalenie do władzy górniczej. Pomi
mo to jednak, kończy mówca, zgodzimy się 
na podwyższenie płacy, skoro tylko robotni
cy powrócą do zajęć

Odpowiedź cesarza streściła wczoraj
sza depesza.

Według Ireisinnige Ztg., rokowania 
ugodowe w sprawie zmowy robotników west
falskich zostały zerwane, ponieważ dyrektor 
kopalni, Krabler, uchylił się od wszelkich 
dalszych rozpraw, inni zaś członkowie de
putacyi właścicieli kopalń oświadczyli, iż 
nie mogą bez Krablera wchodzić w układy.

W Dortmund odbyło się wczoraj wiel
kie zgromadzenie robotników, na którem 
zdali sprawę z posłuchania u cesarza dele
gaci robotników Schroeder i Bunte. Zgro
madzenie postawiło w 10 punktach sfor
mułowane żądania, a jeżeli pracodawcy je 
przyjmą, powrócą we wtorek do roboty.

Liczba strejkujących wzrasta na Szlą- 
sku z każdym dniem. Obecnie zaprzestało 
pracy przeszło 15.000 robotników. W sku
tek tego w okolicach kopalni gromadzi rząd 
wojsko. —  W Waldenburgu odbyła się kon- 
ferencya reprezentantów kopalń, na której 
był obecny prezydent Szląska.

Donoszą z Berlina: Z powodu, ż e .
parlament niemiecki dla braku kompletu 
nie może od tygodnia powziąć żadnej pra
womocnej uchwały, posłowie zaś niczem 
nie usprawiedliwiają swej nieobecności , 
prezydent parlamentu rozesłał okólnik do 
wszystkich posłów, wzywający ich do po
prawy i przebywania przynajmniej w gma
chu parlamentu, n. p. w bufecie, by 
w razie potrzeby można było zawezwać ich 
do głosowania.

Wczoraj rano zakończyła życie w zam
ku Hohenschwangau k r ó l o w a - m a t k a ,  
M a r y a  B a w a r s k a  otrzymawszy przed 
samym zgonem drogą telegraficzną od Oj
ca św. błogosławieństwo apostolskie. Zmarła 
była córką trzeciego z rzędu syna króla 
pruskiego Frydryka Wilhelma II, który pa- j 
nował od r. 1786— 97. Ś. p. królowa Ma- j 
rya urodzona d. 25 października 1825 po
ślubiła d. 12 października 1842 ówczesnego 
następcę tronu a późniejszego króla bawar
skiego Maksymiliana II. W 39 roku życia 
została wdową i odtąd rozpoczęło się dla 
niej życie pełne smutku i dolegliwości. Zmu
szona patrzeć na śmierć dwojga młodszych 
dzieci, przebyć cierpienia jakie napełniał 
jej serce macierzyńskie widok drugiego z 
rzędu syna, dzisiejszego króla Ottona do
tkniętego nieuleczalną chorobą umysłową, 
rażona wreszcie tak strasznym ciosem, jak 
nagła śmierć pierworodnego syna, króla Lu
dwika II, nazwała się sama „matką boleści“ 
i była nią niezawodnie w całem tego sło
wa znaczeniu. Przeszedłszy w r. 1874 z 
protestantyzmu na katolicyzm była przykła
dem głębokiej pobożności pozostawiając po 
sobie u ludu bawarskiego niezatarte wspo
mnienie dobroczynnej i tkliwej na niedolę 
ludzką Pani. ___________

Wedle depeszy petersburskiej, amba
sador niemiecki, genereł S c h w e i n i tz nie 
uda się tego lata na urlop za granicę.

Z kół watykańskich donoszą : Mjlnem 
jest jakoby Papież zamierzał wkrótce ogło 
sić encyklikę o kwestyi rzymskiej. W allo- 
kucyi na przyszłym konsystorzu będzie Pa
pież mówić o kongresach katolickich, oraz 
o stosunku Wioch do papiestwa.

Kardynał L e d ó e h o w s k i  wyjechał 
po ciężkiej chorobie na rekonwalescencyę do 
Neapolu.

Es-metropolita serbski Mi c h a ł  w po
wrocie do Belgradu wstąpi do Jałty celem 
widzenia się z exkrólową Natalią.

I z b y  r u m u ń s k i e  zbiorą sie d. 21 
bm na dwutygodniową sesyę.

We francuskiej Izbie deputowanych była 
w kołach poselskich poufnie omawiana spra
wa śledztwa komisyi senatu. Przedmiot ten 
zajmuje wszystkich, ale wszyscy, po zebra
niu rozmaitych domysłów, przyszli do prze
konania, że pewnego nic powiedzieć nie 
można o wyniku śledztwa. Członkowie ko
misyi dziewięciu zachowują rzeczywiście 
grobowe milczenie, a to co zdołano zebrać 
od świadków, przeważnie dziennikarzy, ba
danych w komisyi, nie pozwala nawet na 
prawdopodobne domysły. Przypuszczenia 
wszelkie są tylko osobistemi zapatrywa
niami, nie pozostaje zatem, jak czekać na 
rezultat śledztwa, który niebawem ogłoszo
ny będzie.

Konstatują natomiast wszystkie dzien
niki, że popularnośść Boulangera doznała 
już klęski niepowetowanej, co przy dalszem 
istnieniu porozumienia frakcyi radykalnej 
ze stronnictwem umiarkowanem, przyczynić 
się może do zwycięstwa stronnictwa, które 
pragnie utrwalić republikę umiarkowaną.

Były zwolennik Boulangera, Michelin, 
ogłosił w dzienniku swoim Action artykuł 
ostry przeciw „turyście londyńskiemu1' Mi
chelin przepowiada Boulangerowi upadek 
stanowczy. „Trzeszczą już podwaliny twego 
gmachu, mówi. O ile wiemy, w świcie pana 
Boulangera nie ma już ani jednego repu
blikanina, a exgenerał jest odtąd stanowczo 
więźniem reakcyi.

W Hiszpanii wybuchło przesilenie, nie 
ministeryalne jednak, tylko parlaimntarne. 
Wywołali je konserwatyści pod przewódz- 
twem Canovasa. Liberalny gabinet Sagasty 
pragnął jak najprędzej obrad nad projektem 
ustawy o powszechnem głosowaniu i w tym 
celu zażądał posiedzeń dwa razy na dzień 
ażeby zakończyć jak najspieszniej rozprawy 
budżetowe. Popierali w tem gabinet prze- 
wódcy stronnictw, jak Martos, Castelar, 
Pedregal i inni, co widząc konserwatyści 
sprzeciwili się stanowczo. Sagasta musiał 
cofnąć żądanie i tem wywołał rozdwojenie 
w obozie większości, który w sprawach e- 
konomicznych i finansowych nie może się 
porozumieć.

Wiedeń, 18 maja. Najj. Pan za
mianował kierownika Najw. wojskowej 
kancelaryi, generałmajora Bolfras- 
Ahnenburg generaładjutantem i prze
łożonym tej kancelaryi.

Wiedeń, 18 maja. I z b a  p a 
n ó w  załatwiła wczoraj szereg pro
jektów ustaw między innemi: o ka
sach gwareckich, o lokowaniu ma
jątków sierocińskich, o przedłużeniu 
zawieszenia instytucyi sądów przy
sięgłych w okręgu sądowym kotar- 
skim, dalej o nabyciu przez Państwo 
pozostałych jeszcze części wiedeń
skiej kolei łączącej, wreszcie o obję
ciu pod zarząd państwa ruchu na 
austryackich liniach węgiersko gali 
cyjskiej kolei i węgierskiej kolei za
chodniej. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego p. prezes gabinetu hr. 
Taaffe ogłosił z Najw polecenia od 
r o c z e n i e  E a d y  p a ń s t w a  do 
czasu nieoznaczonego.

Peszt, 18 maja. Klub stronnic
twa liberalnego przedyskutował już 
budżet Ministerstwa obrony krajowej. 
Minister honwedów gen. P ej ery ary 
oświadczył, że być może, iż da się 
skreślić z ogólnej sumy kwota złr. 
900.000 albowiem powiększenie kadr 
nastąpi prawdopodobnie dopiero 1 
czerwca.

Berlill, 18 maja. Odpowiadając 
na uwagi Koln. Ztg., pisze 1yordd. Allg.

Ztg., iż nie z tej racyi nie został za
prowadzonym dotychczas w Westfalii 
stan oblężenia, że jak to twierdzi 
mylnie organ koloński, brak ku temu 
usprawiedliwionych powodów, lecz 
dla tego, iż przemawiały przeciw te
mu względy oportunistyczne.

Dortmund, 18 maja. Na wczo- 
rajszem wielkiem zebraniu, 5000 gór
ników zgodziło się na przyjęcie dzie
sięciu paragrafów układu ułożonego 
w Berlinie podczas pobytu tamże de
putacyi górników westfalskich. Prze 
wódcy robotników zapewniali, iż w 
przyszły wtorek górnicy powrócą do 
roboty, jeżeli „związek dla górniczych 
interesów “ przyjmie te paragrafy. 
Gdyby jednak wyrzucił choćby jeden 
z owych dziesięciu paragrafów zmo
wa trwać będzie dalej.

Dortmund, 18 maja. Wedle tu
tejszych dzienników powróciło dotych
czas do pracy 30.296 górników, a 
więc trzecia część wszystkich świąt- 
kujących.

Akwizgrana, 18 maja. Pomię
dzy zarządami towarzystw górniczych 
a streikującymi górnikami toczą się 
rokowania, które pozwalają oczeki
wać rychłego zakończenia strejku.

Monachium, 18 maja. Uroczy
stości pogrzebu królowej matki" roz
poczną się w przyszły wtorek po po
łudniu. Zwłoki zostaną złożone do 
grobowca przy odgłosie 101 strzałów 
armatnich. Wszyscy panujący nade
słali ks. regentowi serdeczne telegra
my kondolencyjne. Również cesarzo- 
wa-wdowa Augusta i cesarzowa ma
tka Fryderykowa.

Bukareszt, 18 maja. Według 
doniesienia Agence roumaine, rząd ru
muński przedewszystkiem zażąda od 
senatu kredytu na dalsze prowadze
nie robót fortyfikacyjnych.

Rozszerzona przez kollektywistów. 
w celu sprawienia trudności gabine
towi, pogłoska o dymisyi metropolity- 
prymasa jest nieuzasadnioną. Metro 
polita zajmuje postawę lojalną, odpo
wiednią swojemu wysokiemu dosto
jeństwu.

Komisya budżetowa ukończyła 
swe prace, przyjąwszy wszystkie wnio
ski ministerstwa skarbu. Równowaga 
w preliminarzu została przywrócona, 
ponieważ dokonano pewnych oszczęd
ności w wydatkach, a podwyższono 
niektóre pozycye dochodami z jedno- 
czesnem obniżeniem ceł przywozo
wych w taryfie autonomicznej.

Petersburg, 18 maja. Następca 
tronu został mianowany członkiem 
rady państwa i komitetu ministrów, W. 
ks Konstanty Konstantynowicz pre
zydentem Akademii umiejętności, a 
Durnowo ministrem spraw wewnę
trznych.

Moskwa, 18 maja. Ex-metropo- 
lita Michał wyjechał wczoraj do Ki
jowa zkąd uda się wprost do Serbii.

Titlis, 18 maja. Szach perski 
odjeżdża do Władykaukazu, gdzie na 
przyjęcie jego czynione są świetne 
przygotowania.

Kazanlik, 18 maja. Pol. Corr. 
donosi: Książę Ferdynand przybył 
we czwartek do Starozagory , która 
do niedawna była na wskroś russo- 
filskiem miastem, gdzie został powi
tany z ostentacyjnym zapałem przez 
ludność i duchowieństwo. Następnie 
udał się książę do Kazanliku , gdzie 
zamieszkał u pani Papazogi, znanej 
dawniej zwolenniczki generała Kaul 
barsa, w której domu zbierali się 
przywódcy russofilskiego stronnictwa.

Książę otrzymał z okazyi rozpo
częcia budowy kolei żelaznej z Jam- 
boli do Burgas liczne adresy dzięk
czynne,

Belgrad , 18 maja. Ze strony 
wiarygodnej zaprzeczają doniesieniu 
dzienników wiedeńskich o chłodnem 
rzekomo przyjęciu posła tureckiego 
przy sposobności wręczenia przez 
niego nowych listów uwierzytelniają

cych. Forma przyjęcia była zupełnie 
taką samą, jak przy przyjęciu innych 
posłów i miała charakter przyjazny.

San-Roeco. 18 maja. Spuszcze
nie na wodę krzyżownika Kaiser Franz 
Jozef 1. odbyło się szczęśliwie dzisiaj 
w południe.

Raym , 18 maja. Odpowiadając
w Izbie na zapytanie jednego z de
putowanych co do doniesienia Tribu- 
ny o zachowaniu się konsula włoskie
go w Tryeście, p. Duranda, który 
miał denuncyować u władz austrya
ckich prezydenta tryesteńskiej Izby 
notaryalnej z powodu rzekomych jego 
uczuć włoskich, oświadczył p. Orispi, 
iż bezzwłocznie po przeczytaniu tego 
doniesienia wezwał telegraficznie p. 
Duranda, który przybędzie w niedzie
lę do Rzymu. Gdyby dziwna ta i nie
dorzeczna wiadomość miała okazać 
się prawdziwą, rząd będzie umiał 
spełnić swą powinność.

Paryż , 18 maja. Trybunał ka
sacyjny odrzucił odwołanie się Gil- 
ly ego i towarzyszy od wyroku “ sądu 
przysięgłych departamentu Gironde.

Senat obradował nad artykułem 
23 ustawy o zaciągach wojskowych, 
traktującym o warunkach uwalniają 
cych od obowiązku służby w wojsku. 
W dyskusyi zabierał głos Tirard, któ
ry uwalnianie osób należących do 
stanu nauczycielskiego i duchownego 
nazwał przywilejem i prosił, ażeby 
senat przyjął tekst ustawy, przez Izbę 
uchwalony. W razie jej przyjęcia rzą
dowi będzie przecież przysłużało pra
wo w wypadkach mobilizacyi armii 
przydzielania studentów medycyny, 
farmacyi i seminarzystów, do służby 
sanitarnej.

Juliusz Simon w mowie przy
jętej oklaskami, zaprotestował prze
ciw użytemu przez ministra wyrazo
wi „ przywilej poczem §. 1 wspo
mnianego artykułu przyjęto 184 gło
sami przeciw 82 głosom, w tem 
brzmieniu, iż po odbyciu jednorocznej 
działalności zawodowej popisowego, 
przysłużą mu prawo dyspensy od o- 
bowiązku służby wojskowej.

Londyn , 18 maja. Izba gmin 
201 gł. przeciw 160 odrzuciła wnio
sek LabouchereA domagający się znie
sienia Izby lordów

Zapewniają, iż rząd uchwalił 
cofnąć projekt ustawy o ratyfikacyi 
konwencyi cukrowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 maja 1889, godzina 10 

minut — , Akcye kredytowe 305.50, Anglo- 
austryackie 129°60, (Jnionbank 234.30, Kolej 
Karola Ludwika 205.75, > Południowa 112.35, 
Renta papierowa — — 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do •— , 47,-prc. listy zasta
wne banku krajowego 97*75, 47,-prc. pożycz- 
aa krajowa z roku 1883 96 50, Napoleondor 
9 39-— Rubel papiei owy — •— . Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 17 ma- 
ia 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— •— do — z ł, żyto — *— do — -— zł., 
jęczmień -— — do — ■ - zł., kukurudza —  
do — •— zł., owies — do — zł., oko 
wita per 10.000 litr procent 14 25 do 14’50 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — •— zł., rzepak — • — 
zł., spirytus— •— do— •— zł., kukurudza — — 
Kolonia — zł., rzepak — do —’ — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 7'16 do 7*17 złr. 
Ber l i n :  Pszenica żółta (na maj) 1 8 4 ."
do — zł. żyto — zł. spirytus 35‘90 zf 
rzepakowy o l e j z ł ,  Pa r y ż :  mąkanamie8' 
oież. 52.25‘ olej rzepakowy — •— fr., spir? 
tus — .— do — •—  fr.

ndyiowiftil/.iahiy Redaktor Adam  Krenhowienk'

Do dzisiejszego numeru dołączą 
się Przewodnik naukowy i liter&ck1 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc maj.
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Xadesłane.

Weisse Seidenstoffe von 60 kr«
bis 11.45 p. Meter — glatt und gemu- 
stert (cirea 150 versch. Qual.) — versendet 
roben- und stiickweise, porto- und zollfrei das 
Fabriek-Depot G. Henneberg (k. u, k. Hoflie- 
ferant), ZUrich, Muster umgehecd. Briefe kosten 
10 kr. Porto. 30

O strzeżenie.
Skład czysto lnianych p łó 

cien korczyńskick własnej pro- 
dukcyi Towarzystwa krajowego 
dla bandlu i przemysłu znajduje 
się tylko
przy ulicy Akademickiej L. 8

naprzeciw kasyna mieszczańskiego.

g e r n & j

j W O W I B

I

>-G\2

A y d r^
2097

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 17 maja 1889.

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 5

2 . List. za st, za 100 zł. 3
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» » „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ ii » 4 pr. w. a. ®
„ „ „ 5 pr. los. w 3 7 1.10

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/sl. g
a a a Pf- a a 52 g.
’  „ 4pr .  ,  „ 5 6 *

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej H 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi £  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 

3 . Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5> Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor ...............................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
205 75 2o8 75 
236 50 239 7 5 
289 — 293 — 
 216 —

100 40 101 40

103 40 104 40
97 50 98 50

100 75 101 75
96 — 97 —

100 75 101 75
94 — 95 - -
98 75 99 75
93 — 94 —

57 50 59 50

48 50 —

105 — 106 —

100 50 101 50

104 — 106 —
96 50 97 50
26 - 28 50
36 — 38 50

5 57 5 67
5 59 5 69
9 36 9 46
9 64 9 74
1 36 1 48
1 25 Vt 1 271',

57 40 58 40

3  pre. losy

trzy ciągnienia rocznie.
Główna wygrana

50.000 zł. w. a.
sprzedaje najtaniej 

także na spłaty miesięczne po zł. 5

August Schelienberg
Dom bankowy i k an to r wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prowineyi uskutecznia się bez
zwłocznie bez doliczenia prowizyi, na żądanie 
za zaliczką pocztową. 1498
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA.* 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowineyi 1'80

najczystsza 
woda mineralna

SZCZAWA -ALKALICZNA
najlepszy napój dyetetyczny i orzeźw ia
ją cy , wypróbowany w słabościach żo
łądka, katarach kiszek, chorobach nerek 
i pęcherza. Polecany przez najznako
mitszych lekarzy jafco środek szcze
gólnie pomocny przed rozpoczęciem 
kuracyi karlsbadzkiej i innych kuracyj 
kąpielowych, jak niemniej jako doda
tkowa kuraeya po użyciu poprzednich 

jako dalszy ciąg. 673

Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego) 

Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
poeiąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min.”  40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięS 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mięszany.

Z Bełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg * 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po- ! 
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Bełżca,; o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Stryja : o godz.^5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południa 
pociąg kuryerski i o godz. 11 m inuty 
w nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 mm. 4 
po poł. poeiąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski 

Do Lwowa przychodzą:

* Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry
ja i Stanisławowa.

Godz. 1 miL. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su

chy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 maja 1889.

!• Dług państw a, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .................... ..... 86.— 86.20
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  85.85 86.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec.......................................  86.20 86.40
kw ieeień-październik........................ 86.30 86.50

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 137.— 137.05 
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 144.50 1 4 5 .-

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 147-— 147.50
_ „ 1864 po 100 zł. . . . 181.— 181.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 181.— 18150

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — .—  — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. o pr...................................................  150.70 151.30
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.85 101.0-5 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.75 109 05

2 . Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................  104.50 —.—
G a lie y i ................................................... 105.— — .—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu .   105.10 105.60
W ę g ie r ......................................................  105.10 105.60

3. Akeye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.50 130 — 
Inst. kred. dla handle po 160 zł. 306.30 306.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 543.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a200zł.wpl.40pr. — •— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bar I  dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.................................... — .— — .—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 903.—  905.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —.—
\ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. — .-------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — .— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2625. 2630.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.25 206.75 
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 238.— 238.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 242 75 243 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 111.75 112 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196. -  1917.—

4 . Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr.  .   ._
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/a pr. w

złocie w 50 1.......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr.
» » » n „ w 201.7 pr.

Gal. T
ii » w 36 1. 6 pr.

ow. kred. w. a. po 4 pr. . .
» » » » po 5 pr. . .
» „ » „ po 5 pr. w
37 latach zwrotne ..........................

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/a 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl 
Banku aust. węg. 4x/j pr. . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr.

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. .

119.—
109.75

91.90
95.—
9 4 . -
96.30

101.20

101.20
99.—

100.25
100.25
102.25 
101.60

. 102.40

119.80
110.25

97150
95.50

10L60

101.60
99.50

101. -
102.75
102.-

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— — .— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.30 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 101.20 101.80

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.80 102.60
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...............................  101.75 102.—
dtto (Jarosław-Sokal) 101.20 101.60 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.70 84.30

z r. 1884 . . 91.10 91.60
z r. 1866 . . —.— — .—
z r. 1872 . . — .— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.20 101.60

6. L o s  yu
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.50 188.—
Clarego po 40 zł. m. k......................... 62.55 63.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. — .—  — .— 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— — .—

p łacą  żądają 
a6.75 27.25

26-50 
64.75 
62.25 
2< 80 
13.40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 26.__
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.75
Palflego po 40 zł. m. k..........................6L75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 2o!óO
„  » » . » po 5 zł. 1320
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł w. a. ..........................21.— 21.50
Salma po 40 zł. m. k..............................  65.— 65 75
St. Genois po 40 zł. m. k..................... 64.50 66.—
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.  38! 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . — I5s!—

„ „  po 50 zł. w. a. . —.— 76.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  42.50 43.__
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . __.__ 58i75

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w . p. n. . . —.__ _____
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . ____ ._________ _______ ,_________
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . __.__ __,__
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —._________
Londyn za 10 ft. szt...............................  118 20 118 50
Paryż za 100 fr..................................  46.92.50 46.97.50

ł o t a >
5.61.50 5.63 —  
5.59.— 5.61 —

9.39.—
9.67.—

9.49.—
9 .6 9 .-

K u p i
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ............................................... .............................* • • •

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 17 maja 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n n w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro węgier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ....................................................
Napoleondor...............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich  .....................

zł. ct.
85 90
86 20

110 —

100 85
903 —

305 75
118 15

9 39
5 60

67 75

MB I I U M M I  K  « ;  JER Z  D*  «  WE'  w .

Licytacye.
L. 1229. . (3887 3 - 3 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go
dzinie 10 rano w dniu 7 czerwca 1889 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 czer
wca 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hipotecznego 507 
i 17 księgi gruntowej gminy Kłodno wiel
kie, małol. Antoniego Źółtanieckiego wła
snej, na rzecz masy spadkowej po Maryi 
Mielnikowej pto 109 zł. w. a. z przynale- 
żytościami.

Wadyum 64 zł.
Cena wywołania 640 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 20 kwietnia 1889.

L. 1567 (3242 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy poży
czkowej 150 zł. wa. a względnie niespła
conych rat i reszty kapitału w kwocie 10 
zł. 17 ct. wa. z pn. odbędzie się na rzecz 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 115

wie w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
mianowicie dnia 13 czerwca i 18 lipca 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem przymusowa licytacya realności dłu
żników Wojciecha Wilka, Katarzyny Wilk, 
Filipa Szewczyka i Magdaleny Szewczyk 
własnej pod 1. 14 w Brzeźnicy w powiecie 
bocheńskim położonej liczbą wyk. hip. 14 
i 166 gminy Brzeźnica objętej

Cena wywołania wynosi 1300 zł. wa. 
Wadyum wynosi 180 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Serafiński z sub- 
stytucyą dr. Jugendfeina, wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków licytacyjnych mogą być 
w tutejszej registraturze sądowej przejrzane. 

Bochnia, dnia 16 lutego 1889.

L. 28172. (3347 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Nowo-Sądeekim na 3. 
letni okres czasu t. j. na lata 1890, 1891 ,
1 1892 odbęazie się dnia 11 czerwca 1889 
o godzinie 12 w południe w c. k. starostwie 
w Nowym-Sąezu rozprawa licytacyjna przez 
składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1890 wynosi:
a) dla traktu Podtatrzańskiego 6965

2 dnia 19 maja 1889.

metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
10.693 zł. 27, ct.

b) dla traktu Zakluczyńskiego 2230 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej zł. 
3635 ct. 10.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wyż wy- 
mienionem c. k. starostwie w godzinach u- 
rzędowych, gdzie także w oznaczonym ter
minie do godziny 12ej w południe podane 
być mają oferty, zaopatrzone stemplem na 
50 ct. i 5 prc. wadyum z wyrażeniem cen 
ofiarowanych nie tylko cyframi ale także li
terami.

Oferty winne obejmować wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
szutrowiska lub kamieniołomu zaopatrywa
ne być mają, nieułożone zaś według wzoru w 
§. 45 warunków licytacyi przepisanego, lub 
nie wniesione w terminie powyższym, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 maja 1889.

L. 1711. (3344 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 29 maja 1889 i dnia 26go 
czerwca 1889, zawsze o godzinie 11 rano, 

- przeprowadzi egzekucyjną publiczną sprze

daż realności pod nr. k. 55 w Moczarach 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 10 
Katarzyny Buhajczyk własnej na pokrycie 
pretensyi Zakładu kredyt, włość, w kwocie 
114 zł. z przyn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli miejscowy nota- 

ryusz p. Morwitz.
Ustrzyki, dnia 21 1889.

L. 1632. (3343 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Ustrzykach ogła

sza, że dnia 29 maja 1889 i dnia 26 czer
wca 1189, zawsze o godzinie 11 rano prze
prowadzi egzekucyjną sprzedaż połowy re
alności pod nr. kons. 34 w Ustyanowej 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 14 
Jędrzeja Węgrzynka własnej na zaspokoje
nie pretensyi kasy pożyczkowej w Iskrzyni 
w kwocie 50 zł. z przyn.

Cena wywołania 440 zł.
Wadyum 44 zł.
Kurator wierzycieli pan Morwitz no- 

taryusz z Ustrzyk.
Ustrzyki dolne, 18 marca 1889.



s
L. 2314. (3297 1— 3) |

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje j 
do wiadomości, że w dniu 14 czerwca i w 
dniu 19 lipca 1889, każdym razem o godz. 
lOej z rana, celem zaspokojenia pretensyi 
Maurycego Miicklera w kwocie 5000 zł. z 
przyn. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 16 przedmieście Biała 
położonej, wyk. hip. 1. 387 gm. kat. Lipnik 
objętej, własnością Mojżesza i Józefiny Hut- 
terer będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 15167 
zł. 71 ct., poniżej której realność ta przy 
pierwszym terminie sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 1517 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którymby rezolucya dozwalająca 
egzekucyjną sprzedaż przed terminem do
ręczoną być nie mogła, ustanawia się pa
na dr. Maurycego Aronsohna adwokata w 
Białej.

Biała, dnia 26 kwietnia 1889.

L. 29 (3129 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie c. k. uprzywil. zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Stefanowi i Pałahnie My* 
ckan pto 8 rat po 11 zł. 86 ct. i reszty 
kapitału 175 zł. 46 ct., 17 zł. 30 ct. z przy- 
należytościami przymusową licytacyę real
ności dłużnika w Rożnowie powiatu Snia- 
tyn pod 1. 222 ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na 350 zł. oszacowanej na dniach 
17 czerwca i 17go lipca 1889 w Sądzie o 
godz. lOej przed południem odbyć się ma 
jąeą, a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową, na drugim także niżej ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej
rzenia.

Wadyum 35 zł.
C. k. Sąd powiatowy

Zabłotów, 15 marca 1889.

L. 5303 (3161 1 - 3 )
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia

towy S. II. we Lwowie przedsięwieźmie 
dnia 17 czerwca 1889 i dnia 18 lipca 1889, 
każdym razem o godzinie l le j  przed połu
dniem w sali rozpraw tutej. Sądu egze
kucyjną sprzedaż w drodze publicznej li- 
cytacyi:

a) całego ciała hipotecznego 1. wyk. 
hipotecznego 146 ks. grunt. gm. kat. Znie
sienie objętego i

b) 240/20640 części ciała hipoteczne
go 1. wyk. 180 ks. grunt. gm. kat. Zniesie
nie objętego, dłużników solidarnych Mojże
sza i Scheindli Goldenbergów własnych w 
celu zaspokojenia wierzytelności Oswalda 
Zacha w sumie 4000 zł. w. a. z przynale- 
żytościami.

Cena szacunkowa i wywmłania ciała 
hipotecz. 1. wyk. 146 Zniesienie wynosi zł. 
9805.

Poręczne 980 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa i wywołania240/20640 

części ciała hipot. 1. wyk. 180 Zniesienie 
wynosi 50 zł.

Poręczne 5 zł.
Na pierwszym terminie zostaną sprze

dane te nieruchomości nie niżej ceny 
szacunkowej a na drugim i poniżej tejże za 
jakąbądź cenę.

Resztę warunków licytaeyi, wyciągi 
hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć mo
żna w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
htpotecznyeh ustanowiono adw. dr. Lityń
skiego.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1889.

L. 7121 (3178 1 - 3 )
W Andryehowskim Sądzie powiato

wym odbędzie się w dniu 17 czerwca 1889 
i w dniu 15 lipca 1889 o godzinie 10 ra
no przymusowa sprzedaż realności pod n. 
kons. 164 w Andrychowie położonej według 
wykazu hipot. 1. 453 księgi grunt. kat. gm. 
Andrychów, Jakóba i Rozalii Chmurów wła
snej, na zaspokojenie wierzytelności Teofila 
Nowakowskiego w kwocie 38 zł. z przynale- 
żytościami.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2119 zł.
Wadyum 212 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tut. registraturze.
Andrychów, dnia 15 lutigo 1889.

L. 6371 (2875 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Ulano

wie odbędzie się w dniach 17go czerwca i 
17go lipca 1889, zawsze o godzinie l le j 
przed południem przymusowa sprzedaż re
alności pod 1. k. 21 w. h. 1. 52 w Kurzy
nie małej, Józefa Majdaniha własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego

włościańskiego pto 5 rat po 12 zł. i 105 zł.
| 22 ct. z przyn.

Cena wywołania stanowi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Rosztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Ulanów, 31 grudnia 1888.

L. 2439 (3 2 4 9 .1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy Ropczyeki w spra

wie egzekucyjnej Leiba Bauma przeciw Ja- 
kóbowi i Maryannie małżonkom Szeligom 
pcto 93 zł. 85 ct. z przynal. przedsięwe- 
źmie dnia 17 czerwca i dnia 8 lipca 1889 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym li
cytacyjną sprzedaż realności 1. w. h. 124 w 
Gnojnicy dłużników własnej.

Cena wywołania 1130 zł.
Wadyum 113 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Ujejskiego w Ro
pczycach.

Ropczyce, 12 kwietnia 1889.

L. 12040. (3293 1— 3)
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie w 
kwocie 354 zł. 16 ct. z przyn. odbędzie się 
w gmaehu sądowym w dniach 17 czerwca 
1889 i 17 lipca 1889 o godzinie lOej rano 
egzekucyjna licytacya 1/3 części realności
1. w. h. 30 w Kantorowicach Wojciecha A- 
damskiego własnej.

Cena wywołania 673 zł. 38 ct.
>  Wadyum 68 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych, oraz niewiadomego z miejsca 
pobytu. Mateusza Lendy jest adwokat dr. 
Lesław Boroński w Krakowie z substytucyą 
p. adw. dr. Schónberg w Krakowie, które
go do udzielenia informacyi kuratorowi lub 
ustanowienia sobie innego zastępcy, niniej- 
szera się wzywa.

Kraków, 12 kwietnia 1889.

L 2155 (3278 1 - 3 )
W Andryehowskim Sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano w dniach 17 czerwca
1 15 lipca 1889 licytacya połowy realności 
lwyk. hip. 43 księgi gruntowej gminy Ro- 
czyny objętej, Jana Matejki własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Samuela Sehnitzera 
w kwocie 116 zł. z pn.

Na terminie tym sprzedaną zostanie 
ta połowa realneśei tylko za cenę szacun
kową lub powyżej takowej.

Cena szacunkowa, którą się za cenę 
wywołania ustanawia wynosi 454 zł. 69 ct.

Wadyum 46 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Malec w Andrychowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 9 marca 1889.

L. 1076 ” (3112 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż J/8 części realności w 
Osieku pod Nr. 278 położonej, lwh. 278 
objętej, na pokrycie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Kętach w sumie 200 zł. w.
a. z przyn. w sądzie w dwóch terminach, 
w dniach 18 czerwca i 19 lipca 1889, ka
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 317 zł.
Wadyum 31 zł. 70 ct. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy 

cieli i interesowanych ustanowiono nota 
ryusza Juliana Sporna z Kęt.

Kęty, 12 kwietnia 1889.

L. 8841 (2914 1— 3)
Dnia 18 czerwca i dnia 6 sierpnia 

1889 o godz. 10 rano odbędzie się publi
czna sprzedaż realności lwh. 234 gm. Oko
cim objętej, Kazimierza Paciaka własnej, 
na rzecz Jana Druszkowskiego celem za
spokojenia sumy 20 zł.

Cena wywołania 162 zł. 40 ct.
Wadyum 16 zł. 24 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 29 grudnia 1888.

L. 1200 (3058 1 -B )
.W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 18 czerwca 1889 powy
żej ceny szacunkowej i 16 lipca 1889 na
wet niżej takowej, licytacya realności Wt3- 
dłue wykazu hip. 89 księgi gruntowej gm i
ny Turbia objętej, Konstantego Mastaler- 
czyka własnej, na rzecz Szmula Silbera 
pto 62 zł. z pn.

Cena wywołania 1133 zł.
Wadyum 114 zł. I
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote
cznych ustanawia się kuratorem p. Jana 
Martynowicza.

Rozwadów, dnia 27 marca 1889.

L. 2121 (3339 1 - 3 )
W dniach 18 czerwca i IBgo sierpnia 

1889 każdym razem o godzinie 10 rano od
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 104 ks. 
gr. gm. Malechowa dłużnika Jana Stadnika 
własnej na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie w likwidacyi pcto 28 rat pożyczko
wych po 27 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł 
Zakład lOpr.
Na pierwszym terminie sprzedaż na

stąpi tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą
dnąć można w tusąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Dmytra Chomka.

Mikołajów, dnia 22 marca 1889.

L. 28 (3130 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie c. k. uprz. Zakładu kre
dytowego włość, w likw. we Lwowie prze
ciw Wasylowi Stroicz Onufrego pto 20 rat 
po 67 zł. z pn.. przymnsową licytacyę real
ności dłużnika w Rożnowie powiatu Sniatyn 
pod lk. 195 ciała tabularnego niestanowią- 
cej, 150 zł. oszacowanej na dniach 17 czer
wca i 17 lipca 1889 w sądzie o godzinie 10 
przed połnd. odbyć się mającą, a to na pier
wszym terminie za cenę szacunkową, na 
drugim także niżej ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej
rzenia.

Wadyum 15 zł.
C. k. Sąd powiatowy 

Zabłotów, 15 marca 1889.

L. 4884. (3376 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za
spokojenia pretensyi Oswalda Zacha w kwo
cie 100 zł. zpn. odbędzie się dnia 23 Maja 
i 6 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
11 przed południem przymusowa licytacya 
sumy 600 zł. w. a. z pn. wedle wyk. hip. 
Nr. 251 Dz. II kart. C. poz 10 na rzecz 
Emilii Kubalskiej w stanie biernym real
ności pod 1. 2802/4 we Lwowie zaintabulo- 
wanej, że na pierwszym terminie suma ta 
tylko wyżej ceny wywołania 600 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo
stanie, że jako wadyum kwota 60 zł. zło
żoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sadowej przejrzeć lub od
pisać wolno.

Nareszcie, że dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 27 stycznia 1889 rzeczone prawa 
na wspomnianej sumie nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Hahn 
kuratorem, a jego zastępcą adw, dr. Paź- 
dziera mianowany został.

We Lwowie, dnia 6 kwietnia 1889.

L. 26896. (3372 2 - 3 )
W  celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Samborskim na trzy
letni okres 1890, 1891 i 1892 odbędzie się 
w dniu 28 maja 1889 w c. k. Starostwie 
w Samborze licytacya przez składanie ofert.

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1890:
1. dla traktu dobromilskiego 4872 metr. 

sześć, w kwocie fiskalnej 6291 zł. 31 ct.
2. dla traktu Podbeskidzkiego 6410 

metr. sześć, w kwocie fiskalnej 12.384 zł. 
64 i pół ct.

3. dla traktu Samborskiego 2735 metr. 
sześć, w kwocie fiskalnej 5070 zł. 20 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wyraie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę
dowych, gdzie także w oznaczonym termi 
nie do godziny 12tej w południe podane 
być maja oferty zaopatrzone stemplem na 
50 ct. w 5prc. wadyum z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych nietylko cyframi, ale także 
literami.

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub szutrowiska zaopatrywane 
być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45 warunków licytaeyi przepisanego Jubnie 
wniesione w terminie powyższym, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 11 maja 1889.

L. 27465 (3373 2 3)
W  celu zabezpieczenia dostawy szutru

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Stryjskim na 3 letni 
okres, tj. na lata 1890, 1891 i 1892 odbę ■ 
dzie się w dniu 3 czerwca 1889 w ck. Sta
rostwie w Stryju rozprawa licytacytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1890 wynosi:
a) dla traktu Stryjskiego 4120 metrów 

sześć, w kwocie fiskalnej 7037 zł. 62 i pół d .
b) dla traktu Podbeskidzkiego 4250 

metrów sześć, w kwocie fiskalnej 7000 zł. 
51 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę
dowych, gdzie także w oznaczonym termi
nie do godziny 12 w południe podaue być 
mają oferty, zaopatrzone stemplem na 50 
ct. i w 5pre. wadyum z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych, nietylko cyframi, ale także 
literami. 5

Oferty winny opiewać na wszystkie 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub żwirowiska rzecznego za
opatrywane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45. warunków licytacyjnych przepisanego, 
lub nie wniesione w terminie powyższym 
nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 11 maja 1889.

H. 3708. (3263 2— 3)
U k. GSa ’k nomłiTOBkJH rop. ornop.

ICk llEpEA\KHUAH nOA‘16 A0 OKLJIOH lHkA®'w,f'  
CTH, l|IO KTv CnpdK'1; ElI3EKSlI,IHH©H OKL[IOrO 
pOAkHHHO KptAHTNOTO 3dKEAENIA A^A I V  
AHU/lH H KSKOBHHKI Bil AHKBHAUlflH BTv 
AkKOB’k npoTHBTj. Eachaa TopdKa o 3anaa- 
HEHkE eSAAkl 129 3rt. 20 Bp. Cli npN. OTBŚAt CA 
Aha 12 K)na 1889 h 17 IOaa 1889, ko- 
JKAOro pa3fc> o toahmIc 10. paNO B'k Kiop-k 
c8A0BCi'm’11 hP- 18 lipHA\tSc©Kd llSKAIIMHd npo- 
AatKk pfaakHocTH Â aJBNHKd noA^a u. k. 
161 B"k IHsAHHA\"k nOAOlKEHOH, BkIK. HllOT. H. 
216 TOHJKS rpOAAdĄkl OEHATOH.

IJdiNa BkIKAHHHdAKOTpa 6CTk T4* 
KOJKk IgfcNOlO BdpTOCTEKOI©, BklNOCHT'k 
200  3A.

IiaAit>ivrk 10 np. toh  uknki
Ha nCp!UÓA\'k TtpAłHH-k ptAAkHOCTk 

TÓAkKO 3d ufilHS HkJKAHHHSłO HAH BkllUE 
TOHJKE, Hd AP^rO'M'Ł JKf TdKJKf H NHJKE TOH 
ivkHki cnpoAana kSa {

GcAHKkl CIipOAdHik HE lipiHUJAd A®
ckStkS, ovAOiKEHH e8a $t Tv a ha I? H)aa  
1889 o roAHH"k 4 iio noA9AHH oyAErmaio- 
*IIH OyCAOBIA.

Ha TOH TEparkHTi B3klK46CA CTOpOHkl 
H K'kpHTEAEH WlOTEHNkl\"k, ©CTdTHkI\"k 3rk 
THiMTk, L|J© B"k pd3iv HECTdBAEHA CA ©1/Kd-
;KdHH e8a S t 'k raKC’ npucTSnaioHiH a *  KHf‘
CEHk BÓAkUJOCTH CTdBAHHyCA B'kpHTEAEH-

PeIIITA OyCAOBIA AHipH T dll/lHHkl V'k H 
EKCTpdKTTt TdEbAdpHkJH MOJKHO riEpEi'AAht> 
TH Brk pErHCTpdTSpdi.

ilspEAikiiuAk, 31 A\ap'ra 1889.

L. 1724. (3320 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Lei 

Rubinfeld i Mojżesza Pfeffera w kwocie 49 
zł. 70 et. z 6 pre od 2* maja 1880 bieżą
cymi, kosztami sądowemi w kwocie 8 zł. 
30 ct. i egzekucyjnymi w kwocie 1 zł. 84 
ct., 3 zł. 2 ct., 13 zł. 36 ct., 19 zł. 36 ct 
i 5 zł. 50 ct., rozpisuje e. k. Sąd obwodo
wy w Przemyślu przymusową publiczną 
sprzedaż 1/3 z 3/8 części realności pod 1. 
k. 254 w Przemyślu położonej, ciała tabu
larnego nie stanowiącej, dłużuiczej masy 
spadkowej Racheli Rubinfeld własnych, w 
dniu 13 czerwca 1889 i w dniu 12go lipca 
1889, każdym razem o godzinie lOej rano 
w biórze nr. 10 z tem, że owa 1/3 część z 
3/8 części realności powyższej, na pierw
szym terminie licytacyjnym tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, na drugim 
zaś także poniżej tej ceny najwięcej ofiaru
jącemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy oszacowaniu podana to jest 
kwota 663 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 67 zł.
Warunki licytacyjne i protokół oszaco

wania mogą być przejrzane w tusąd. regi - 
straturze.

Przemyśl, 13 marca 1889.

L. 3900 (3375 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredyt, włościańskiego przeciw 
Antoniemu Dudczak o zapłacenie 15 rat po 
9 zł. 13 ct‘ i 116 zł. 3 ct. wa., odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wykaz hip. 1. 94 w Czernelicy po
łożonej w dwóch terminach dnia 4 czerwca 
1889 i dnia 9 lipca 1889 o 8 godz rano w 
Sądzie tutejszym.

Ceną wywołania kwota 457 zł. wa.
Wadyum 45 zł. 70 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo

stanie realność za cenę szacunkową lub wy
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo
łania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 kwietnia 1889.
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L. 1487. (3845 2 - 8 )

W c. k. Sądzie powiatowym w Żura- 
wilie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
13 czerwca 1889 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 18go lipca 1889 i poniżej takowej 
licytacya realności 1. 5/26 now. 5! ciała ta
bularnego niestanowiącej, Prokopa Romanów 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego we Lwowie o zapłacenie 86 zł„ 
76 ct.

Cena wywołania 200 zł,
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusąd. registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Źura
wnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Źurawno, dnia 8 marca 1889.

L. 4898 (3318 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dcl. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Zdkładu kredytowego włościańskiego 
sumy 88 zł. 60 ct. wa. z pn., lieytacyą real
ności Jana Burkowskiego własnej wyk. hi
potecznego 25 gminy Zboiska- objętej na 
dzień 13 czerwca 1889 i na dzień 11 lipca 
1889 zawsze o godzinie 10 rano w biórze 3.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wy. iąg hi
poteczny przejrzeć można w tus. registra
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek.

Lwów, 30 kwietnia 1889.

kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 16 lipca 
1889 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo
dowym, lub też u komisarza konknrsowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło
sili, a na terminie na dzień 18go sierpnia 
1889 o godzinie 9 z rana w biórze komi
sarza konkursowego oznaczonym wy wierzy
telni!? i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek Komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy
cielami.

C. k. Sąd obwodowy
Tarnopol, dnia 9 maja 1889.

L. 1262. (3384 2— 3) !
Celem zaspokojenia wierzytelności Za

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 15 rat po 6 zł i 1 raty 
w kwocie 6 zł. 32 ct. z przyn. zostanie re
alność pod 1. k. 97/98 rep. 85/86 w Woło- 
szynowej spadkobierców Andryja i Justyny 
Mamryczów własna, dnia 2 Igo maja 18^9 
i dnia 25 czerwca 1889 o godz. lOtj przed 
południem, na pierwszym terminie tylko 
wyżej, lub za cenę wywołania 500 zł., na 
drugim także niżej ceuy wywołania, sprze
daną.

Zakład wynosi 50 zł.
O tem zawiadamia się w erzycieli, kto 

rzy po dniu 1. lutego 1889 prawa rzeczowe 
do powyższej reainośei nabyli, lub którzy - 
by o takowej uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskiego 
w Starem mieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 24 lutego 1889.

L. 1316 (3302 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu po

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 
14 czerwca 1889 o 10 godzinie przed po
łudniem przedsięweźmie przymusową sprze
daż realności Nykoły Diaczuka vel Woro- 
niewiez własnej, w Gwoźdzcu małym poło
żonej, wyk. hip. 1. 61 gm. kat. Gwożdziec 
mały objętej, w celu zaspokojenia wierzy
telności Zakładu kredytowego włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie mianowicie: 21 rat po 
9 zł. wa. z pn. z oznajmieniem, że realność 
rzeczona na tym terminie i poniżej ceny wy
wołania, która 400 zł. wa. wynosi sprzeda
ną będzie.

Zakład 5pr. ceny wywołania.
Dalsze warunki przejrzeć można w tns. 

registraturze,,
Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wiono kuratorem Danyłę Kołtunyk w Gwo 
źdzcu małym

Gwożdziec, dnia 22 marca 1889.

. 5616 (3300 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 

wolił na otwarcie konkursu na majątek Szu
rną Spaniera krawca w Tarnopolu, a mia- 
owicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek, 
y się takowy znajdywał, a na majątek nie- 
aehomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
• tych krajach, w których ordynacya koa- 
ursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią 
uje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
ię p. c. k. Radcę sądu krajowego Spęda- 
owskiego a tymczasowym zarządcą masy 
. adwokata dr. Weissteiaa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
a terminie dnia 28 maja 1889 o 9 godz. 
ino przed komisarzem konkursowym wy- 
naczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
tóreby ich pretensyę wykazywały, oświadczy- 

się co do potwierdzenia tymczasowego 
arządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
ego, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
zycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
lasie konkursowej chcą dochodzić, aby ta

L. 5307 (3334 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nie
ruchomego majątku Ckaima Srula Uf er i że 
do kierowania tym konkursem, ustano* 
wionym został jako komisarz konkursowy 
c. k. Radca Sądu krajowego p. Walter 
zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże ma
sy adw. dr. Schuster.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobadź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów usta
wy konkursowej i pod zagrożeniem poda
nych tamże następstw prawnych w tutej
szym Sądzie zgłosili, i aby na terminie na 
dzień 1*7 lipca 1889 o 9 godzinie przed 
połhdniom do likwidaeyi'ogólnej wyzna
czonym, który zarazem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 24 maja 1889 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi
sarza konkursowego zgłosić się mają.

^/reszcie wzywa się wierzycieli, któ
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla ni h zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 9 maja 1889.

tensye rościć chcą mają takowe, nawet w ra
zie gdyby o nie spór wytoczony był w cią
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 17 lipca 1889 o godz 10 przed po
łudni m ustanawia się przed komisarzem kon
kursowym do likwidaeyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem i do 
zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie licytacyjnym staną i pretemye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać iune osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału -wierzy
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano
wionego albo zamianowania innego zawia
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy
działu wierzycieli, wyznacza się termin, na 
dzień 28 maja 1889 o godzinie 10tej przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle §. 
111 zastępcę w Stryju mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszt i niebezpie
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kon. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety lwowskiej".

Sambor, 14 maja 1889,

L 3817 (3380)
Do likwidaeyi dodatkowo Drzez Izaaka 

Kanaera do masy rozbiorowej Ignacego hr. 
Krasickiego zgłoszonej wierzytelności, wy
znaczam niniejszem termin na dzień 24 
maja 1889 godz. 4 po południu bióro nr. 8. 

Przemyśl, 15 maja 1889.
Komisarz konkursowy

L. 1544 (3342 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 

Jakób Homa z Markowy marnotrawcą uzna
nym został a Jan Balawender z Markowy 
ustanowiony dlań kuratorem.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Przeworsk, dnia 30 marca 1889.

L. 2691 (3301 3— 3)
Andrij Melnyk ze Susolówki, uznany 

został marnotrawcą, kuratorem Maksym 
Wiiiów.

Z c k. Sądu powiatowego.
Czortków, duia 6 marca 1889

L 5674 (3308 3 - 3 )
Fedko Hanula rolnik z Manasterza 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego wójt Jan Sajdutka. 
Sieniawa, dnia 7 października 1888.

L. 4932 (3309 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy ustanowił dla 

Stefana i Anastazyi Nowaków uznanych 
marnotrawcami kuratora w osobie Adama 
Czwakła z Rudki.

Sieniawa, 30 lipca 1886.

L. 3318 (3366 3—3)
Semen llczyszyn z Wojciechowiec u 

znany marnotrawcą, kuratorem dla r,egoż 
Michał Hnatiuk tamże.

Sąd powiatowy.
Przemyślany, 7 kwietnia 1*89.

L. 7496 (3296 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda

je do wiadomości, że na wniosek wierzy
cieli konkursowych masy konkursowej Sa
lomona Gehla zatwierdzonym został adwo
kat dr. Febus Salomon w urzędzie zarządcy 
masy, tudzież że dr Józef Rost ustanowio
nym został zastępcą zarządcy masy.

Równocześnie zawiadamia krydataryu 
sza Salomona Gehla, z miejsca pobytu nie
wiadomego, że dia niego w tej sprawie 
konkursowej ustanowiono kuratorem dr. Wi
ktora Szancera.

Tarnów, dnia 9 maja i889.

K s ię g i g r u n to w e .
L. 60 (340S)

Dochodzenia celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Nienaszów powiatu 
Żmigrodzkiego rozpoczynam 25 maja 1889.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Komisarz hipoteczny.
Żmigród, 16 maja 1889

L. 5000 (3363 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze podaje 

niniejszem do w iadomości, że otworzył kon
kurs do całego ruchomego jakoteż w kra 
jach dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Freudy Fried kupco
wej w Stryju.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
c. k. Sędziemu powiatowemu w Stryju, a 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się dr. Bylina adwokata w Stryju.

Wszycy ci którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4648 (2498 2 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kryuiey po
daje do wiadomości, iż w dniu 15 stycznia 
1885 zmarła w Moehnaezee niżnej Rozalia 
Czyrniańska bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Sąd nieznając miejsca 
pobytu powołanych z ustawy dziedziców 
Antoniego Koppa, Stefana Garbery, Karoliny 
Garberowej, Władysława Czyrnisńskiego, 
Maryi Sywulak, dalej spadkobierców ś. p. 
Aleksandra Garbery, tegoż żony Berty Gar
berowej i dzieci Arpada i Heleny Garbe- 
rów, niewiadomych z imienia spadkobierców 
śp. Teresy Garberowej, niewiadomych z imie
nia spadkobierców ś. p. Józefa Czyrniań- 
skiego, wreszeie niewiadomych z imienia 
spadkobierców ś. p. Jana Garbery syna Jó-

j zefa Garbery, wzywa tych wszystkich, aby 
I w przeciągu jednego roku licząc od dnia 

wyrażonego, zgłosili się w tymże sądzie i 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszają
cymi się i z kuratorem p. Leopoldem Het- 
perem w Krynicy, dla nich ustanowionym.

Krynica, 20 marca 1889,

L. 11504. (3229 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Norbert Mokizyeki reskryptem c, k. Mini
sterstwa sprawiedliwości z dnia 27 marca 
1889 1. 6144 notaryuszem w Starej soli za
mianowany, złożywszy dnia 7go maja 1889 
przysięgę służbową, urzędowanie swe może 
rozpocząć.

Lwów, dnia 7 maja 1889.

L. 16.572. (3254 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jaao handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy firmie 
„Galicyjski bank kredytowy11 uwidoczniono, 
że p dr. Stanisław Krzyżanowski na po
siedzeniu rady nadzorczej dnia 2go kwietnia 
1889 odbytem, członkiem rady zawiadowczej 
tegoż banku wybranym został.

We Lwowie, dnia 4 maja 1889.

L. 4711. (2412 2—3)
Wzywa się z miejsca pobytu niewia

domych: Michała Chytrego, Jana Chytrego 
i Mikołaja Hładczuka, aby w przeciągu roku 
od ostatniego ogłoszenia licząc, do" spadku 
po ich dziadku, względnie ojcu Jakóbie 
Hładczuku zmarłym w Uściu bfskupiem bez 
rozporządzenia ostatniej woli dnia 6go pa
ździernika 1868 się zgłosili lub kuratorowi 
p. Józefowi Zubkowi swe informacye udzie
lili, w przeciwnym razie rozprawa spadkowa 
z tymże kuratorem przeprowadzoną będzie.

Mielnica, 6 Września 1888.

L. 8520. (2455 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po

daje do wiadomości, iż dnia 9 marca 1888 
zmarł w Woli Zarzyckiej Stanisław Smycz 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia 
woli, które jako kodycyl przedstawia" się.

Sąd nieznając pobytu córki spadko
dawcy Maryanny ze Smyczów Bogdan, 
wzywa tęż, aby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edy
ktu, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie się do spadku, w prze
ciwnym bowiem razie spadek będzie prze
prowadzonym z dziedzicami kodycylem ob
jętymi i z kuratorem Marianem Łachem dla 
niej ustanowionym.

Leżajsk, dnia 31 grudnia 1888.

L. 1000. (2475 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó
zefa Sadowskiego, żeby do jednego roku 
oświadczenie do spadku po zmarłej w Ło
patynie dnia 17 stycznia 1887 bez zosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli jego 
matce Maryi z Krzyżanowskich Sadowskiej 
tem pewniej wniósł, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z oświadczonym już spadkobiercą 
i kuratorem Michałem Biłykiem zostanie 
przeprowadzona.

Łopaty u, 24 lutego 1889.

L 2005 (3198 3—3)
Skawiński c. k. Sąd powiatowy oznaj

mia, że 31 marca 1889 w Skotnikach umarł 
Józef Dębski czyli Dymski bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzenia. Z powo
du niewiadomości czyli i komu przysłużą 
prawo dziedziczenia, wzywa tenże c. k. sąd 
wszystkich, którzy z jakiegokolwiek tytułu 
rościliby sobie prawo do tego spadku, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze
nia w tym c. k. sądzie zgłosili^ swe pra
wa spadkowe i wykazawszy je, oświadczyli 
się, gdyż inaczej przewód tego spadku, dla 
którego został ustanowiony kuratorem wójt 
ze Skotnik Józef Buliński, przeprowadzony 
zostanie z tymi, którzy się doń oświadczą 
i swój tjtuł dziedziczenia wyaażą i tym bę
dzie przyznanym, zaś nieobjęta część spad
ku, lub gdyby nikt się nie oświadczył, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako pozosta
łość dezdziedziczna.

Skawina, dnia 18 kwietnia 1889.

L. 2049. (2489 2 - 3 )
Stanisławowski Sąd obwodowy zawia- 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Maryę Słomka, że w sprawie Banku 
zaliczkowego przeciw nim o zapłacenie 400 
zł. ustanowiony został dla nich kuratorem 
adw. dr. Zins z zastępstwem adwokata dra 
Wurzla i że do dalszego wykazania praw 
płynności i pierwszeństwa hypotecznych 
wierzytelności wyznaczony został termin na 
dzień 4go czerwca 1889 o 10 godzinie rano 
w biurze III, do którego mają sądowi swego 
zastępcę wskazać lub kuratorowi informacyi 
udzielić, gdyż inaczej złe skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 23 marca 2889.
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L. 5316 (3271)

C. k. Sąd obwodewy w Stanisławowie 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Seinwela Diamanda, że w sprawie egzeku
cyjnej Petroneli Teodorowiczowej przeciw 
niemu, Berlowi Seinfeldowi i Chanci Sein- 
feld o 250 zł. w. a. z pn. ustanowiony został 
dla niego celem doręczenia mu tusądowej 
uchwały z 30 marca 1889 1. 1628 jak i 
dalszych w tej sprawie zapaść mających 
uchwał, kurator w osobie adw. dra Barda
cha z substytucyą adw. dra Wurzla i za
razem wzywa go, by ustanowionemu kura
torowi potrzebnych informacyi do strzeżenia 
jego praw udzielił, ewentualnie innego za- 
stępcę prawnego sobie ustanowił.

Stanisławów, 6 maja 1889.

L. 1910 (3276)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach ogłasza, że w dniu 11 kwie
tnia 1889 do rejestru stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych przy firmie , Sto
warzyszenie pożyczkowe: „Wzajemna pomoc“ 
w Makowie z poręką nieograniczoną, wpi
sany został nowo wybrany zastępca dyre
ktora kontrolora p. Józef Gibas w miejsce 
ustępującego p. Franciszka Kopetschnego. 

Wadowice, dnia 20 kwietnia 1889.

L. 9239 (3298)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Reisla Gitla z Hoff
mannów Kleinmannowa, której używać bę
dzie Reisla Gitla z Hoffmannów Kleinman
nowa jako właścicielka przedsiębiorstwa 
wyrobu i handlu octu w Chrzanowie, pod
pisując takową „Reisla Gitla z Hoffmannów 
Kleinmanowa".

Kraków, 18 kwietnia 1889.

L. 1144. (2430)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w celu 

uregulowania rejestrów hadlowych na skutek 
zawiadomienia c. k. starostwa powiatowego 
w Gorlicach z 2 marca 1889 do 1. 284 o 
zaniechaniu wykonywania odnośnego przed
siębiorstwa, zarządza wykreślenie z rejestru 
pojedynczych firm handlowych firmy poje- ! 
dyńczej Władysław Dembowski, przedsię- i 
biorstwo kopalni nafty w Ropicy ruskiej, j 
w rejestrze handlowym c. k. Sądu obwodo- i  
wego w Nowym Sączu, pod 1. 46 dnia 7 
lutego 1879 zaprotokołowanej, a obecnie do 
rejestru handlowego tutejszego sądu prze- ( 
niesionej.

Jasło, dnia 23 marca 1889.

jako władzę nad fundacyami w kraju czu
wającą, dnia 28września 1888r. doi. 57468 
zatwierdzonej na własność Zygminta barona 
Romaszkana.

We Lwowie, dnia 4 maja 1889.

L. 1510 (3259)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na skutek 

oznajmienia e. k. starostwa powiatowego w 
Pilźnie o zaniechaniu przedsiębiorstwa od
nośnego, zarządza wykreślenie z rejestru 
dla spółek handlowych firmy „Karol Bursz 
i spółka wyrąb lasu i hankel drzewem w 
Kołaczycach" wpisanej na skutek uchwały
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z 29 
kwietnia 1880 do 1. 4358.

Jasło, dnia 20 kwietnia 1889.

\ jednakże po różnych miejscowościach wscho- 
' dniej Gabcyi, znaleziony banknot stureń- 

skowy jako po myśli §. 378 p. k. zakwe- 
styonowany do tusądowego depozytu złożo
ny został.

Wzywa się przeto nieznajomego wła
ściciela tegoż banknotu, by w przeciągu 
roku tutaj się zgłosił i dowody swej wła
sności przedłożył, ile inaczej po tym termi
nie ten banknot do kasy państwowej odda
ny zostanie.

Sambo-', dnia 5 maja 1889.

L. 1128. (3392 1 -  3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie 

wzywa niniejszym edyktem wszystkich tych, 
którzyby z urzędowania ś p. Adolfa Kier- 
nika, jako c. k. notaryusza w Brodach i w 
Bełzie i jako komisarza sądowego tamże, 
w myśl §. 25 al. 1 ustawy notaryalnej z 
mocy ustawowego prawa zastawu zaspoko
jenia swych pretensyj z kaucyi tegoż c. k. 
notaryusza żądali, by dotyczące pretensye 
w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu tego w urzędo
wej Gazecie Lwowskiej, w tutejszej c. k. 
Izbie notaryalnej tem pewniej zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym po upływie tego ter
minu bez względu na ich roszczenia ze 
zwolenie na dewinkulacyę i wydanie tej 
kaucyi spadkobiercom tegoż ś.p. notaryusza 
uozielonem zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 6 października 1888.

Kasy ogniotrwałe
i  od włamania pewne w różnych wielkościach

poleca taniej jak wszędzie 3021

; Alojzy Hulrner, we Lwowie
ulica Karola Ludwika, L. 13.

' dla stowarzyszeń, koruoracyj, urzędów itp.
Spłata podług umowy.

L, 1197. (3250 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie spadkowej po Agnieszce Daniel 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Woj
ciecha Wojtowicza celem doręczenia mu re- 
zolucyi tabularnej z dnia 27 października 

i 1888 1. 9552, ustanowił kuratora w osobie 
dra Stanisława Strzelbickiego w Ropczycach 
i o tem Wojciecha Wojtowicza zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy.
Ropczyce, 16 lutego 1889.

1
n

Konkursa.

L. 17701. (3390 1— 3)
Rozporządzeniem z dnia 25 kwietnia 

1889 1. 11.919 zarządziło wysokie c. k. Mi
nisterstwo handlu w porozumieniu z król. 
węgierskiem Ministerstwem dla robót pu- 
publieznyeh i komunikacyi, iż w obrębie 
Austro-węgierskiej Monarchii posyłki, któ
rych wartość 200 zł. przekracza, wspólnie 
z innemi posyłkami do jednego adresu prze
syłkowego należeć nie mogą.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 13 maja 1889.

L. 799 (3411)
Celem obsadzenia jednej ewentualnie 

więcej posad radców rachunkowych w VIII 
klasie rangi, jednej ewentualnie więcej posad 
rewidentów rachunkowych w IX klasie rangi, 
jednej ewentualnie więcej posad ofieyałów 
rachunkowych w X klasie rangi i jednej 
ewentualnie więcej posad asystentów ra
chunkowych w XI klasie rangi, ze systemi- 
zowanymi p-borami służbowymi, przy de
partamencie rachunkowym krajowej dyrekcyi 
skarbu, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, winni wnieść należycie udokumento
wane podania w ciągu czterech tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do kra
jowej Dyrekeyi skarbu, udowadniając, że 
złożyli egzamin z rachunkowości państwowej 
z dobrym postępem, tudzież, że władają 
językami krajowymi i niemieckim w mowie 
i piśmie.

We Lwowie, dnia 13 maja 1889.

L. 1578. (2433 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- , 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Liszkę, że w sprawie egzekucyj
nej galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie przeciwko niemu o zapłaceuie 1 
kwoty 250 zł. z pn. z powodu wniesionej j 
prośby o dozwolenie egzekucyjnej sprzedaży j 
gospodarstwa, objętego wyk. hip. 1. 20 dla ! 
gminy Garbek, ustanowiony został dla niego 
kuratorem Antoni Mikos z Garbku i temuż 
uchwały w tej sprawie będą doręczane. 

Tuchów, dnia 24 marca 1889.

Mit dem Erlasse vom 25ten Apriil889 
Zl. 11.919 hat das hohe k k. Hzndels-Mi- 
nisterium im Einvernchmen mit dem kónig.- 
ungarischen Ministerium fur óffentliche Ar- 
beiten und Cominunication im internen 
osterreichisch-ungarischen Wechselverkehr 
die Versendung vonHandstucken (Sendungen 
mit declarirtem Werthiiber 200fl.) mit Post- 
frachtstiicken anderer Art mittelst Einer 
und derselben Postbegleitadresse fur unzu- 
lassig erklart.

K. k. Post uud Telegrafen Direction.
Lemberg, am 13 Mai 1889.

L. 94. (3261 1 - 3 )  j
Dr. Jakób Glanz wpisany został ua 

listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu, j  
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 9 maja 1889

L. 6789 (3275 1 - 3 )  j
Adwokat dr. Samuel Nebenzafcl prze

nosi się z dniem 1 lipca 1889 z Mościsk 
do Jarosławia.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 9 maja 1889.
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THA 1889 4 11 919 3apAĄHAO KklC©K©6 
H- K. MHHHCTtpcTKO T©pr©K/Vfc BTv nopO*
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L. 16476 (3256 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy firmie 
„Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszyno 
wych i towarów glinianych we Lwowie" u- 
widoczniono, że trzy udziały w przedsię
biorstwie „Pierwsza spółka wyrobu cegieł 
maszynowych i towarów glinianych we 
Lwowie" pierwotnie do śp. Bonifacego Stil
lera, a następnie do masy spadkowej tegoż 
śp. Bonifacego Stillera należące, przeszły 
na podstawie umowy z daty Lwów ^ c z e r 
wca 1887 r. na własność wyłączną „Pier
wszej spółki wyrobu cegieł maszynowych i 
towarów glinianych we Lwowie, a względnie 
zostały spłacone, tudzież, że dwie jedenaste 
(2/t l) części w temże przedsiębiorstwie pier
wotnie do ś. p.Magdaleny Stiller, następnie 
do śp. Bonifacego Stillera, a wreszcie do 
Rudolfa Józefa dw. im. Krimmera z substy
tucyą fundacyi stypendyjnej dla uczennic 
lwowskiego żeńskiego seminaryum nauczy
cielskiego prawem własności należące, 
przeszły na podstawie umowy między Zy
gmuntem baronem Romaszkanem. a Rudol
fem Józefem 2 im. Krimmerem we Lwowie 
dnia 1 maja 1888 r. notaryaluie zawartej, 
a przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie

L. 4259 (3394 1— 3)
C. Sąd powiatowy miej. deleg. zawia

damia niniejszem p. Emeryka Liebharda z 
miejsca pobytu nieznanego, że E. Szymański 
i J. Manlik przeciw niemu pozew o zapła
cenie kwoty 94 zł. wnieśli. W skutek tego 
wyznaczając termin do rozprawy na 5 
czerwca 1889 ustanowiono dla pozwanego 
kuratora w osobie adw. dra Katzenellenbo- 
gena ze Stanisławowa, któremu pozwany 
informację wcześnie przed terminem udzielić 
ma, lub innego zastępcę obrać sobie i o tem 
sądowi donieść, gdyż w przeciwnym razie 
niepomyślne skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Stanisławów, 16 marca 1889.

L. 891 (3405 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady nau

czyciela starszego przy 4-klasowej szkole 
męskiej w Oświęcimiu z roczną płacą 450 
zł i dodatkiem na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 45 zł. w. a. (ewentualnie wolnem 
poirręszkaniem, tudzież dodatkiem za,kie
rownictwo w rocznej Kwocie 50 zł. w. a.) 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają podania swe należycie udokumento
wane wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najdalej do końca czerwca br. 
do ek. Rady szkolnej okręgowej w Białej.

C. k. Rada szkolna okręgowa.
Biała, dnia 10 maja 1889.

L. 186 (3391 1 - 3 )
W celu obsadzenia przez śmierć Niee- 

fora Więckowskiego opróżnionej posady ck. 
notaryusza w Tarnowie, rozpisuje się niniej
szem konkurs z tern, że podania kompete- 
ryjne po dzień 21 czerwca. 1889 r. w nale
żytej drodze do c, k. Izby notaryalnej w 
Tarnowie wnosić należy.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 7 maja 1889.

L. 1710. (3234 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni

niejszym edyktem dr. Juliusza Scbidlo z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, że ce
lem doręczenia mu uchwały tabularnej z 
dnia 1 grudnia 1888 1. 6658 i z dnia 16 
marca 1889 1. 748 ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra Olszewskiego w Nowym 
Sączu.

Nowy Sącz, 20 kwietuia 1889.

L. 2504. (8207 3—3)
C. k. Sąd obwodowy Samborski zawia

damia, że w posiadaniu na dniu 4 kwietnia
b. r. w Samborz e z powodu podejrzenia o 
kradzież przyaresztowano Eia Lei ba Nadel, 
kuśnierza z Bohorodezan, wałęsającego się

L. 17.746. (3349 3— 3)
Konkurs na posady:
a) pocztmistrza przy c. k. urzędzie po

cztowym w Staremmieście za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 500 zł., 
z płacą roczną . . . .  500 zł.
ryczałtu kancelaryjnego . . 120 zł.
płacy za służbę telegraficzną . 200 zł.
i dodatku na ekspedytora . * . 200 zł.

b) ekspedyenta przy c. k. urzędzie po
cztowym w Bierzanowie w powiecie wieli
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z płacą rocznych . 200 zł 
ryczałtu kancelaryjnego . . 60 zł.
i wynagrodzenia . . . .  500 zł. 
za 4-razową jazdę posłańczą do dworca kolei 
żelaznej tamże.

Podania należy wnieść o pierwszą po
sadę najpóźniej do 7, zaś o następną naj
później do 1 czerwca br. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 maja 1889.

Doniesienia pry watne,

Toczydła do ostrzenia
270:1 wszelkich rozmiarów

poleca

A lo jz y  L iiib n er
Lwów, ulica Karola Ludwiga 1. 13.

Sprostowanie ogłoszenia
w Gazecie Lwowskiej"

z dnia 8 maja 1889 nr. 105.

Losowanie akcyj i 4%  obligów pier
wszeństwa Towarzystwa c. k. uprzyw. 
kolei żelaznej Iwowsko-czerniowiecko- 

jasskiej.
Właściciele wylosowanych 20 akcyj i 

577 obligów pierwszeństwa, mogą podjąć, 
począwszy od 1 listopada b. r. wartość no
minalną tychże, a mianowicie: za jedną ak- 
cyę kwotę dwieście (200) złr. nie 300° złr. 
a. w. w srebrze, a za jedną obligę pierw
szeństwa kwotę trzysta (300) złr. nie 200 
złr. a. w. w srebrze.

Z wylosowania w roku 1885 4 prc. o- 
bligów pierwszeństwa (wolne od podatku) 
pozostały następujące numera jeszcze nie 
podniesione, a to : Nr. 76871— 76879 a nie 
76871-72879.

Wiedeń, 17 maja 1889,
Rada zawiadowcza.

1008 (3348)
Ob wieszczenie.
Na podstawie uchwały rady gminnej 

z dnia 20 marca zamierza Zwierzchność 
gminna oddać wykonanie w przedsiębior
stwo w drodze pisemnych ofert.

Ułożenie wodostoku według pianu ni
welacyjnego przedwymiaru i kosztorysu po
głębienie źródeł, nowe ocembrowanie i 
szczelne zamknięcie źródeł, połączenie tych
że z rezerwoarem lub bezpośrednio z wo
dociągiem, ustawienie żelaznych rur na 
przestrzeni od rezerwoaru aż do profilu 51, 
od profilu 74 a) aż do profilu 88 na sali
nie, od 83 aż na targowicy.

Ustawienie studzien hydraulicznych na 
miejscach w profilu 31, 46, 62 między 72 
72, 73, koło Litwaka profil 78 koło prze
kopu na gruncie cerkiewnym w punkcie o- 
znaczyć się mającym i w profilu 83 a.

Rury żelazne dostarczy zwierzchność 
gminna niemniej i słupy do studzien.

Cena kosztorysowa wstawienia, połą
czenia pojedynczych rur i wszelkich robót 
obliczona została na 4563 zł. 91 ct.

Wykończenie i oddanie całego wodo
stoku ma nastąpić z końcem lipca 1889 r.

Oferty na roboty wymienione muszą 
być dokładnie wypełnione, marką stemplo
wą 50 ct. opatrzone i wniesione do zwierz
chności gminnej miasta Doliny najdalej do 
27 maja 1889 do godziny 12 w południe.

Wadyum wynosi 450 zł. i może być 
złożone w gotówce lub wartościowych pa
pierach, jakie do zastawu Bank austro-wę- 
gierski z redukcyą kursu giełdowego w dniu 
składania przyjmuje.

Ustna licytacya i składanie wadyum 
fidejusorycznie wyklucza się.

Ofereut jest ob iwiązany procent opu
stu od kosztorysowej kwoty wymienić licze
bnie i takowy umieścić cyfrą i literami, 
oraz że warunki niniejszego przedsiębior
stwa są mu zupełnie znane i takowym się 
bezwzględnie poddaje.

Dodatkowe oferty nie zostaną uwzglę
dnione.

’■ Plan, jakoteż warunki ogólne, jak ró
wnież wymiary, w których opisanie robót 
jest uwidocznione, przejrzeć można w go
dzinach urzędowych w tutejszym ekspedycie. 

i Do nadzorowania robót jest upowa
żnioną Zwierzchność gminna przez swe 
organa, c. k. Zarząd salinarny i c. k. Dy- 

> rekcyę dóbr państwowych jako trzy strony 
konkurujące.

Zwierzchność gminna
w Dolinie, dnia 11 maja 1889.

Burmistrz, Szeliński.
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Świeżą wodą mineralną

z roku  1 8 8 9  *633
dostarcza franko do domu

W iktor (^oldbaum
Lwów, ul. Rejtana nr. 8 wchód od ulicy Karola

Ludwika nr. 29 przez podwórze.

Łubin niebieskie żółty
pewne 100 kilo wraznasienie świeże

z workiem 7 zł. w. a. poleca•I. Bukiewicz
s k ł a d  n a s i o n  w  B o c h n i .

H a n d e l

Karola Bałłabana
we Lwowie

poleca świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
1698

2792

m m

ciemno naciągającej, wonnej i 
aromatycznej.

kilo Congo cesarski . . 2 złr. — ct.
„ familijnej . . . 3 „ — „
„ Melange de Moskau . . 4 „ — „
„ Imperial . . 5 „ -  „
„ Souchong w oryg. upakowaniu 4 „ —  „
„ Wysiewek własnych . . 1 „ 70 „
„ Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20 „

Jubiler I ztifttnlfić
11772

W  składzie

I _ i _  Z M I a r l c a .
Lwów, Rynek L. 9,

| Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

wielki wybór dobrych fortepianów przegranych 
w cenach od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa- ! 
bryk Breitkopfa, Heitzmanua, Fritza, Hufbauera, w j 
cenach 250 i 280 złr. Nowe instrnmenta w ramach i 

metalowych od 320 złr. i wyżej 7 j
Sprzedaż nowych fortepianów i pianin na 

raty miesięcznie po 15 zlr. w. a. I

.Przeciw muchowa !
! Prawdziwy klej na muchy, pro
szek Andela, proszek Zacherla, 

papier i trzaski na muchy
poleca 2842

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13.

Zmiana lokalu.
AKTOM SZCZERBA

krawiec męski
ma zaszczyt powiadomić Szanowną P. T. Publicznośd 

i Wielebne Duchowieństwo, że

przeniósł swą pracownię
instniejącą od r. 1-73 przy ulicy Sykstu- 

skir.j L. 13.
pod L. 10 ultey Kopernika

(ulica Szajnochy L. 1.) 3371
przy tej sposobności powiadamia, iż 
w pracowni swej wykonywuje wszel
kie zamówienia na suknie z najlepszych 
materyałów krajowych i zagranicznych 

po cenach najprzystępniejszych. 
Licząc, że Szanowna P. T. Publiczność 

i Wielebne Duchowieństwo i nadal praco
wnię moją popierać będzie, pozostaję 

z poważaniem
A ntoni Szczerba,

we Lwowie, uli«a Kopernika L  10.
(C. Biuro Ogł. 3371

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania
i

marglarnie

7781Najbardziej cenione
perfumy do chustek etc.

„Eitracts oaflrimf:
LOH»EGO Mniglóekehen, 

LOHSEGO Heliotrope blanc, 
LOHSEGO Gold-Lilie. 

N o w o ść ! N o w o ść !
LOHSEGO „Was ihr wollt.“

4*11 staw Łohse

u

Jagerstrasse 46 Berlin. ||
wszystkich aptekach,Nabyó można we 

jak niemniej we wszystkich znaczniejszych 
handlach perfumeryjnych i galanteryjnych.

Hanowerskie czyste

Carbolineum-Anthraeit
jedyny środek

dla konserwaeyi budowli i robót
z drzewa

sprzedaje 2925

Arnold Werner
we Lwowie.

poleca 
Aleksander

H E R Z O G m
Wiedeń, Grraben, Braunerstrasse 6.

K atalogi gratis i franko. 672

Ogn o trwałe żelazne 
J G c  sw -ffc Ma
do pr/.yśróhowaiMa jak
iremn 

wane już i nowe
ogniotrwałe

Pewny zarobek!
Każdy pilny mężczyzna może w zupełnie , 

przyzwoity sposób bez łożenia kapitału zaro
bić dziennie 5 do 10 zp, obejmując zastęp - j 
stwo zyskownego interesu, sposobiącego się 
też dla każdego jako zarobek uboczny. Agen- j 
tów ustanawia się we wszystkich miastach i 
miejsoowośoiaoh monarchii za wysoką prowi- 
zyą i płacą miesięczną. Oferty wystosować 
pod adresem „An die kaufmannisohe Kanzlei 
„La Confidentia" w Buda-Peszoie. 2296 i

Na sezon kąpielowy
otrzymuje co tygodnia świeże trans- 

porta i poleca 
W ą tro b ę  siarkow ą, ku le że
lazne, sól m orską, sól k a 
m ienną oraz wielki wybór gąbek

2849
aparat do froterowania

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika, 13.

O lej s ln c h u .

Walce do walcowania
(u b ija n ia )

ulic i gościńców.

najtaniej u
Bergera

w Wiedniu. Braunerstrasse, 10

C em en t, g ip s ,
p r y  terowe do krycia flaclw,
ter pogazowy i drzew ny,

jako też i inne artykuły budowlane

Największy wybór

11
poleca nowo urządzony handel

Wilhelma Sydcra
we Lwowie, przy placu Maryackim 1. 4 

C en y  fa b ry c z n e . 2722

Ważne dla Malarze, Lakierników 
1 Pozłotnifeów.

Na sezon nam zaszczyt zwrócić uwagę PT. 
Malarzy, Lakierników i Pozłotników na mój 
dobrze zaopatrzony skład wszelkich gatunków

Latlerói, potetów, flirt, pędzli itp.
upewniając najlepszą obsługę i ceny uwzględniające

Alojzy Hubner
Lwów, ulien Karola Ludwika L 13. 2734

i

wyrobu aptekarza 1415
HENRYKA BLUMENFELDA 

we Lw owie.
Najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
ciw kaszlom, zaflegmieuiom, katarom i t. p. 

chorobom.
Cena 30 ct. a. w.

Lwj Wyłączny skład prawdziwego . sławnego 
(O j tego proszku w aptece

pod „Z łotym  Słoniem** M
HENRYKA BLUMENFELDA

we Lwowie. ^

w sM
Biosfera

woda do zębów i ust

i inne
poleca handel 2619

Józefa Hankego
we Lwowie, Rynek, L. 38 

p o t „Czarnym  Psem‘ ;.

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.
U . T u d i L -  aptekarz,

( .  B olera  synowiec, następca) 
w  W ie d n iu , I . ,  R e g ie ru n g u g a s se , 4
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy- 

ęrnun. Ruekera, w Wareżu w apt., w Kołomyi u Sten- 
zla apt., w Tarnopolu u H. Kahanego, apt., w Sokalu 
Kug Wysoczański. 1653

Jji K A N T O R  W Y M I A N Y  K
c.

'Ikstrakt wynalazku c. k. eekundaryusza dr. Schipka 
który dla swego pewnego skutku przez wiele powag 
od wielu lat zaszczytnie jako skuteezny uznany zo
stał, gdyż wyleeza nietylko głuchotę nie pochodzącą 
z urodzenia ale uchyla też każdą choroby usz, nabyć 
można wraz z opisem używania za przesłaniem na- 
leżytJiśei 1 zł. 50 ct. u Piotra Mikolascha, aptekarza 

we Lwowie. 3332

Zwracamy uwagę nadzoru dróg po
wiatowych i przełożonych gmin na 

praktyczne i trwale wykonane

k. uprzyw. gsbife. akcyjnego

B A N K U  H IP O T EC ZN EG O

Klosetowy papier
500 kartek 15 ct., 1000 k. większych 50 ct.

poleca 2484

Alojzy Hiibner
Lwów, ulica Karola Ludwika, L.

walce do ulic i dróg
pochodzące z c. k. uprzyw. 
fabryki wyrobów żelaznych 
i blaszanych Alfreda hr. 
Harraclia w Janowitz, poczta 

Rómerstadt w Morawii

W
*aŁ ■  ■  I I  K<£- ji_

n y i t k l e  e f e k t  a 1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępnie^szemi

12621

m 5°j0 L i s t y  H i p o t e c z n e
^  jako też TUp

y 5 "0 Premiowane Listy Hipoteczne, jjj

13.

S K Ł A D  K A W Y

ARTURA K0SCICKIEG0
pod godłt-m 

8
£o
£

LU
£

CM
CM

cs
e
NI> .NIO•NI
Ctf*

O

■

\\

we Lwowie
ulica Chorążczy/.na L. 22 

ipoleca

KAWĘ AMERYKAŃSKA
w najlepszych gatunkach

i  s p rz e d a je  5

1 kilo zł. 1.70, 1.80 i 1.90, na pro- 
wincyę48/4 kilo zł. 8.70,9.15i 9 60.

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

CHOROBY PIERSIOW E

SYROP z PODFOSFORAND WAPNA
pp. GRIMAULT et Gi#> Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia
łanie w chorobach płuć i oskrseli pier
siowy ćh; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuty płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w Piryin,J, ulica Yltlenne 
I w główny® aptekach.

które według prawa z dnia 1 lipca i 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. ■■ 
% dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- (fil 

tjjjj pilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kall- ggj 
PS torze do nabycia.—  Wszystkie polecenia z prowincyt wykonają się bei>
■  i zw łoczn te  p o  k u rs ie  ilz ie :m > m  bez U olicza u ia  p row izy i.

2157 " 1

S A N T A L  1 3  E ]  M I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa.hu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcśj zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
aazwiskiem.................................................................................................... • (AIDH

flgr.tn w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w  głównych apteełch.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiór- 
skie^o, Ruekera, Sklepióskiego i Beisera. 146 W e Lwowie w aptekaeh pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepióskiego i Beisera.
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n m p e n T V f a & g e n
a l le n  A r t e n  fiir Musliche und 
ółfentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten und Industrie.
Nflllhm ł' Nach dem Bower-Barff-Patent- 
I I C U I I C I I .  Inoxydations - V  erfahren

WG" lnoxydirte Pumpen
wind Tor R ost gescbtttzt.

n

neuester, verbesserter Constructlonen.

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewichts- 1UrnokomnQQ irpn anB Holz u. Eisen, fu rHandels-. Dl UuŁull Wdd̂ ull Yertehrs-, Fabrits-, landwirth- |id andere gewerDiicne z-wecke. rer- 
łonenwaagen, ffaagen f. Haosgebrauch, ViehwŁ&gen.
Commandit-Gesellsehaft fur Pampen und 

Haseliinen-Fabrikation.

gratlâ  wnd°frsneo. W *  G  A R  V E M 8 j  WlStl, I., WftllfiSCliySSSB 14 ■ »r»tt«
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D r. A U T .  R O I C K I

(Dr. A. Berger)
ordynuje w słabościach zakaźnych i skórnych
Jego PORADNIK kosztuje w miejscu 1 zł. 20 et.

pocztą wraz z opakowaniem 1 zł. 50 et. 
U w a g a .  Na listy honorowane (co do bliższych 

szczegółów Poradnika w słabościach męzkieh) 
odpowiedź bezzwłoczna. 3047

Ord. od godz. 3 do 5 po połudn.
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 7.

M a  s p r z e d a ż  2652

kamienica trzypiątrowa
o dwóch frontach, w śródmieściu, pod przystępnemi 
warunkami. Wiadomośó udzieli Wny Karasiński w 

kaneelaryi notaryaluej, ulica Teatralna ). 10.

Hreczkę podolską,
żyto świętojańskie, niemniej 
buraki oberndorfskie, mohar, ty
motkę, kukurudzę amerykańską „la 
piata* sprzedaje w miarę zapasów na 
rzecz swoich członków do siewu wio

sennego 3378

Bank rolniczy we Lwowie.
a B O P S W ś n r  T srtT 'm s m -------

Dyrekcya szkoły
i

stowarzyszenia tkaczów
w  B la ż o w ie

ma zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że ceny płócien, bielizny 
stołowej, ręczników, fartuszków, płó- 
cienek kolorowych, wyrobów na ubra

nia męskie i t. d. 
zn a czn ie  zn iżon e z o s ta ły . 
Uprasza się o wczesne zamówienia na 

płótna do suszenia chmielu. 3402

3020

Dla właścicieli dóbr,
arekitektów I poferywaczy dachów.

E m il IE< haźriiecla:
Oświęcim, dworzec kolei, (Galicy a)

poiaea swoje wyroby, jako to

papę dachową i produkta asfaltowe
własnej fabryk acji.

Przedsiębiorstwo pokryć dachowych papą i cementem drzewnym według najnow
szej metody, z kilkuletnią gwarancją. Asfaltowanie, jakoteż wszelkie w zakres 

tego fachu wchodzące roboty, wykonywa szybko i po cenach umiarkowanych. 
jpF “ Prospekta, ceny i w zory na usługi. '^ C

Agentura i skład dla Lwowa u p. Perlbergera, ulica Sykstuska Nr. 30-

z czystej wełny owczej
Tuchfabriks-Niederlage H

po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje 
się po cenie zł. 4.50 do zł. 12 od rósztki. Wielki 
zapas peruwienu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun
ki wybornych towarów gręplarsklch, kamgarnowycb i 
materyj płóciennych do prania. Wzory do wyboru 
przesyła się z wszelką gotowośeią. PP. krawcy otrzy
mują obfite kolekeye wzorów ze sztuki krajanych, 

zu m  w e isse n  L a m m " in Briinn. 1412

m
Pracowiiia i Skład 

GOTOWYCH SU H EI lĘZKICI
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki l 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T, Pubiiez- 

noźei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
modniejsze towary wiosenne i letne po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowisie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie. 
tak, że można nabyó c a ł y  g a r u l t t s r  w ł a s n e j  r e h o l }  sb®  1 3  
a ł r ,  5 0  c t .  i wyżej. (6)

Marynarki w cenie 8 zlr, Pantalony męzkie B zŁ 50 et. Ksmizeiki %
raz wszelkie zamówienia w mi„iseu i n» prowincję akurataie i po umiarkowanych eenaob

5 0  ®t.

Msfiterye wełniane na suknie damskie
otrzymał w wielkim wyborze i sprzedaje najtaniej

magazyn F. Knaner i Syn
we Lwowie', plac Kapitulny, 2.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą, franko. 2852

Wykonywa®

Ś ,w l e ż 3r te a n sp o rt
w wielkim wyborze

Płócien, bielizny stołowej, chiffonów 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

oraz wielki wybór \
Gotowej bielizny

pończoch kolorowych dla pań i dzieci, skarpetek, 
najnowszych krawatek, szelek, manszet, kołnierzyków 

deszczochronów i t. p.
otrzym ał i psłectUpo stałych najniższych cenach 2083

F. S. B A B D A S Z
we Lwowie, vis-a-vis kościoła archikatedralnego L. 9.

B tS U .B r*  . a —Ą  ....JMBMtW

I - We Lwowie skład gty wny w magazynach P. K. M!X0\ftSCHA,
£ tu wszystkich aptekarzy, fryzyarćw 

S  1 magawyiasch poifum

390

Ces. król. uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowe) bielizny
z największą przędzalnią w Austryi

Fd. Oberleithnera Syndw
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych

en gross et en detail. 3374

Główny skład we Lwowie, plac Maryaoki L. 8.
oraz komisowy skład

perkali i shirtingów z fabryki Benedykta Sehrolla Syna,

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Gabcyi) stacya kolei Iwonicz 
Szczaw y alkal. słon e — jod i brom zawierające, skuteczne w cho
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór

nych syfilityeznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele m ineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe 1 rzeczne. — Mleko, żę ty ca , kefir, inhalatoryum .

Znakomita stacya klimaóyczno-Iecznlcza.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końea września. Mieszkania w pierw

szym i ostatnim sezonie o jedną trzecią częśó tańsze.
Lekarz zdrojowy dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ,  b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego.

P ro sp ek ta  ro z s y ła  fran ko D yrek cya. 2632

Puder
ryżow y sp e c ja ln ie

bnzYGOTSWANT Z BIZMUTEM
Sf/.i-z C5Hles (F-&I Fabrykanta Perfum 

rAŁYE, 9, TTlica de la^Paiz, 9, 3PASTŻ

^ ‘^ d O O O O O D O O l O O O O O O O O l
Stacya kolei 

Muszyna - K rynica
z Krakowa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g. K R Y N I C A Apteka,

P o c z t a ,
T eleg ra f

w miejscu.

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi. 
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista.

Główniejsze środki lecznicze są:

2963

ii

3STa catasfe dla livnin)ĄeycJbt!
*. C. k. przywileje austryackie, rossyjskie i niemieckie.

Medale: W arszaw a 1885, 1886, Kraków 1887, Symferopol 1888.

t t f t t e e & t o *
Wynalazca inżynier-technolog Gustaw Ritter w Warszawie.

Środek przeciw konserwowaniu drzewra od grzybka, osuszania murów,
zastępuje farby olejne we wszystkich kolorach i tańszy o 50 prc.

B r o s z u r k i  illustrowane z detailicznem objaśnieniem użycia wysyłam
fr a n k o  i  b e z p ła tn ie .

Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie wszelkie dotąd znane do XIX wieku.
Kantor zamówień i filia fabryki w Krakowie.

.A . d r e s :

„Exsiccator“, Kraków, ulica Sebastyana, L. 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się  sia p row in cyęju ż od 10 kilo. 3046 

Agenci poszukiwani. —“

kąpiele mineralne ogrzewane metodą Sehwartóa w oudynku eleg.n ko urządzonym o 73 gabine
tach, kąpiele borowinowe również elegancko w osobnym urządzonym budynku o 2? gabinetach, 
kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód * licznych źródeł mineralnych o' ró
żnym składzie chemicznym, doskonała żmtyozarnia, nowa kefirnia, kilka mleczarń, nowy wzorowy 

urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu i wygodnemi spacerami.
Ku wygodzie i rozrywce góśei służą przeszło 1200 pokoi z całkowitein umeblowaniem, nowo 

zbudowany wspaniale urządzony dom zdrojowy, liczne restauracye, cukiernie, teatr przez cały 
sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra zdrojowa, fotograf, liezne i różno
rodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy itd.

W  domu „pod Zamkiem" są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin.
Dworzec kolejowy Muszyna-Krynica 10 kPometrów od zakładu, zkąd znakomicie utrzymana 

droga do z»kładu prowadzi.
W maju, czerwcu I wrześniu ee-iy pomieszka* skarbowych jakoteż wszystkich rodzai k ą 

pieli o 30 prc. niższe.
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopffa. praktykują siedm 

lekarzy tamże. — Frekwencya roczna wynosi wyżej 400!'-' osób.
W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony
c- k. zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalisty dr. Ebersa. 

pĘT" Sezon o tw arty  od 15 m aja do 30 w rześnia . ~ V f i
Na żądanie udziela wyjaśnień e k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

óooooocjooeoioooooooo
i! OhĄlj

I S ;la d  fabryczny nie Men 1
B E R N H A R D A  T I C H O  1

Berno, Krautmarkt Nr. 18
wysyła za pobraniem: 1487

Kam gar ii letni.
Resztka na kompletny garnitur męski, 

6.40 metr. długi, zlr. 3.

Materye na zarzułki.
j 2.10 metr długie, na kompletną zarzutkę 
1 (Ueberzieher) złr. 7.

Berneńskie materye sukienne.
Resztka 3.10 metr. na kompletny ubiór męski, 

złr, 3 ct. 75.

Berneńskie materye modne.
Resztka 3.10 metr. długa, na kompletny ubiór 

męski, złr. 5.50,

T 7  Zakupno przy okazyi ! !
Berneńskie resztki materyj

Resztka na kompletne ubranie męskie, 
3.10 metr. długie, złr. 4 50.

Materye na zarzutki.
najprzedniejszej jakości, 

na kompletną zarzutkę 
złr, 8 w. a.

W z o r y  g r a tis  i  fr a n k o .
Elegancko wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców niefrank.

% imksmi Wi Łosifoktar* ul Catraieeklego Ł. 1* im  V «i«a . (Zurssfic* Władysław J. Weber.) Papier £ fabryki papieru Fiałkowskcb.


